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W ychodzi codziennie.
rnedplata wjrnooi we L wovi e  rocznie 18 z*. — po. 

rojznie O z2. — kezrULw 4 zl. au ot, — miesięcznie
1 5. 50 ot.

Z pr .  n.ize pocztowy w Państwie Anstrj tokiem  
rocznie i% zi — pólrooznie 12 ii. — kwartalnie 6 zl.— 
miesięcznie 2 zl.   miesięczn a 2 zl.

L przesyłką pocztową zt jri anicę: do cJych WLmieo Z*lioczni® 60 marek, kwartalni' 12 marek 5 sBr. — do
Francji i Anglii roczn e “108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, WłocL i Sz„ajcarji rooznie 
bu iranków, kwartalnie zO franków.

er k c u tn je  10 eenlńw .

przedpłato i oglossenii p r i j j w we Łwowla. Bisrt
Administracji „D&łnnika P«lzki«Kj a( pny.nUoy *-•». „  P«J «Koy k
demicLinj pod 1 8 , naprzeciw Hot, u. ZorŁ-| we 
Wiednin, H-mburgn, Frankfurcie n. M.; w Berlinie, 
Lipska, Bazylei (S^wajcaija) i Wrocławiu pp. na a jł~  
stein & Vogier; w Wiedniu F. Lot, B. BLrsse Rotter 
i Spł.; w Poznania Kazimierz Neumans Biuro anon­
sów; w Pary tu połkownia Łączkowski, Fauccurg 
Poissoniere 83. — C gło szenia  przyjmnje Agencja 
p. Adama Carrefonr dc la Croix-Bonge, 2, Parła, w 

Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego
Ogłoczenia przyjmują się za opłatą 6 centów odrnktj- 

soa oljętośn jednego wiersz, irot-nym drnkiem (petit/.

Isannskryptów Beddakoja nie z w ra rs

Listy z pieniędzmi u.ają być przesyłane fionoo o 
Administra-;.i ,,Dziennika Polskiego'*. — Listy rekla-
maoyjne nie opieczętowane z W podlefąją opatię

Upraazamy szanownych p r e n n m e r a to­
rów których abonament koAu*y “ *? * 
dstiem 15. września, aoy raczyli jak najspie­
szniej oiscii przedpłatę gdyż administracja 
nie mogłaby nadesłać później nnmerów 
brakujących.

I w d n  12. września.
Przed kilku dniami ogłoszony list L. 

Koezata, który ze zwykl% temu mężowi sia­
na oiwariodui<j wykłada Austrji wszystko 
to, *» stanowiska węgierskiego, co dzieitni- 
garetwo polskie i sejm lwowski uczynili 
dotąd ze stanowiska polskiego —  umiOńCily 
wszystkie dzienniki węgietsnie bez lóżnicy 
barw, Cu świadczy o jednomyślności opinji 
węgierskiej wobec- polityki Moskwy.

Libt ten, rtadący nacisk na konieczność 
odbudowania Polski, jako na jedyny rady­
kalny sposób załatwienia tej sprawy, która 
się nazywa sprawę w schodnią, dziwnym 
trafem spotkał się z memorjałtm, który 
został wręczony hr. Andiassonm przez Lr. 
Ai tui a Gołuchów skiego, i kulminuje w tym 
samym wywodzie co zapatrywanie patrjoty 
węgierskiego, wydającego swojemu narodo­
wi ud czasu do czasu nasła, przyjmowane 
w całym kram z rzadkim posłuchem tak 
dalece, iż gabinety ministerjalue i kuterja 
dworska muszą się z uiemi liczyć.

Można sobie wyobrazić, z jakiem uczu­
ciem naród aęgiersai przyjmie wiadomość 
odsaczególniema wojskowego reprezentanta 
Moskwy podczas teraźniejszych manewrów 
wojska austrjackiego w Koozycach, o to 
aScie wzniesionym tamże na cześć cara 
Aleksandra —  patrz telegram.

Węgrzy być może, iz się łudzą jeszcze 
my od dłuższego już czasu nauczyliśmy się 
zimno obserwować rzeczy. Jesteśmy pe­
wni, że stosunek narodu do rządu na Vvę 
groeuh zaostrzy się jeszcze bardziej niż du- 
tąd, a ramię w ramię z narodem węgier­
skim pójdzie dalej i naród polski, bo a&jzu- 
pelhlejs*,* łączy ich wspólność 'interesów. 
Jak słyszymy, o b y w a t e l s t w o  p o l s k i e  
p r z y g o t o w u j e  o d p o w i e d ź  na o s t a ­
tni  l i s t  K os z u t h a ,  bo skoro wzbronio­
no zamanifestować tę wspólność interesów 
w rezolucjach mityngowych, i skoro prze­
szkodzono wypowiedzieć ją w adresie sej­
mowym, to opinja kraju m* rozliczne inne 
sposoby wyłażenia się, i z takowych nie­
zawodnie korzystać będzie, nabywszy prze­
konania, iż polityce gabinetów przeciwsta­
wić należy politykę naroaow

A  ponieważ skrzętnie rejestrujemy wszel­
kie objawy, demaskującekMcskwę i ich sa­
telitów, więc pospieszamy z doniesieniem, 
że były profesor uniwersytetu petersbur­
skiego M Dragomanów, wydał świeżo w 
Genewie broszurę w języku moskiewskim: 
„Niewolnictwo wewnętrzne i wojny o oswo­
bodzenie," w której dowodzi, że w wojme 
z Turcją Moskwa dla tego doznaje niepo­
wodzeń i klęsk, „których mc już zagładzić 
nie potrafi* i dla tego nawet gotowa za­
kończyć tę wojnę bez żadnych rzeczywistycn 
dla sprawy Słowian korzyści, „byleby j«ko

tako uratować swój honor wojenny,® że 
rząd moskiewski, despotyczny wewnątrz, 
nie miał i mieć nie mógł szczerych namu 
rów wyzwolenia Słowian bałkańskich, a 
liczył tylko na aneksję ich krajów pod 
berło swoje, tj. chciał przemielić jaizmo 
sułtańskie na jarzmo carskie. Kto u ciebie 
gnębi Polaków, Kasino w, Finlandezyków 
itd kto odejmuje im najdroższe prawa na­
rodowości, bo język i wolność wyznania, 
kio przeprowadza u sienie potworną, acz 
do niczego nieprowadzącą politykę rusyfi­
kacji, ten nie może ani myśleć szczerze o 
wyzwoleniu narodów, ani pozyskać szczerej 
tych narodów sympatji. Tych założeń do­
godzi prof. Dragomanów wyczerpującemi 
poglądami na wewnętrzną i zewnętrzną po­
litykę carów tak przeszłą, jak i teraźniejszą 

Broszurę te utizymaliśmy dopiero wczo­
raj. Na 32 stronicach bitego druku zawiera 
ona tyle trafnych dedukcyj, że ją w całości 
podamy jak najprędzej.

Korespondencje polityczne „J)z. Pol.”
W d rbia irł 10. września,

(M) Wystawa jaku się obecnie uuoywa we 
Lr, o wie, wzbudza tu u nas powszechne zajęcie. 
Wiele bardzo osub udaje sio lub udało Się już 
do Lwów*. ProW.e tez wszystkie rcaak*je pism 
couzKuuych, aibo wysiaiy umyślnie s.Toich ko­
respondentów z łona redakcjj, albo porozumiały 
się z lim itam i zamieszkałymi po za kordonem, 
o* lom pizysełsnin dokładnych sprawozdań z wy­
stawy lwowskiej. Du tego ozasu , o ile wiem, 
wjjecbaii z Warszawy na wystawę lwowską na­
stępujący literaci. K. Zalewski, reaaktor n toku, 
Iii.p  bufiuiierski, redaktor Wędrowca, Pms fcj- 
letouista z Kurytra Warszawskiego, Edmund Wg 
ayk, jako specjalny korespondent Tyg^aruka B«l- 
mcz^go „ kuku innycu jeszcze. Największa bieda 
z paszportami, bo w ogóle za granicę bardzo 
trudno się dostać, nawet tym którzy do służty 
wojskowej zupełnie nie należą. Dyrekcja tutej­
szych kolei warsz-byd. i v^Eftsż.-wied., delegatem 
towarzystw przemysłowych z Prus ZacnouniJi, 
udając} m oię na wj^tawę lwowską, u a zielny bi­
lety bezpłatnej jaZuy (I ii . kiasąj tam i na po 
wrót przez Kongresówkę to jest oa Aleksandro­
wa aż pod Kraków. Z Torunia np. sześciu de­
legatów odebrało także bezpłatne bilety. Ulga 
ta zrobiono ze strony powyższych dyiekcyj za 
sługuje na publiczne uznanie.

W jedaej z poprzedmen moich koresponden- 
cyj wspomniałem, ze od Igo listopada b. r. ma 
wychodzić w Warszawie w języka francuskim 
dwutygodnik p. t. źieoue Slav<s, któiego reda­
ktorem ma pyo p. Fontaine. bam tytuł pisma 
wskakuje , jaki je s t  Cel i piogi a,m jego. Otoz te­
raz dowiaduję się, ze wydawnictwo to podobno 
nie przyjdzie do skutku, ' ze w istocie minister 
spraw wewnętrznych w któiego kompetencji leży 
wydawanie pozwoleń na pisma perjouyczne — 
ostatecznie me podpisał koncesji. j.vaturaliiie> od­
mowa taka urzędów .je  nigdy nie jest rnotywo 
wana, utrzymują jeda. k, że obeciuo w Petersbur­
gu papiery panslawistyczne tak apauiy nisko, 
■ak ruble moskiew: kie, że nawet Aksakówzo&ta- 
w jny jv/St na swojem stanowisku i utrać u nar 
dzo wiele na wpływie; w skutek udy tan.ch o- 
koliczuusci, minister nie pozwolił na wy dawni 
ctwo óluv« W Wal szaWiC, chociaż piór
wiastkowo nie miał mc przeciwko temu. Co^do 
wydawnictwa tego pisma to poda 
już kilka miesięcy temu — i dlateg* v,la “̂ l , 
o tern od tak dawna kołaczą się po dzieaiukaU. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, ze czy -Kc

8lave będzie wychodzić w Warczawi*-, czy nie, 
to my nie wiele na tem stracimy, wiadomo bo 
wiem, że takie Rwu* i}lave pod moskiewską 
cenzurą, albo bgdzie biade, a więc bezpoźyteczne, 
albo z tendencjami moskiewskiem , a z„tem szko­
dliwe. P. Fontaine, jest znany w Warszawie, 
jako uczciwy człowiek i jeden z tych Frcncnzów, 
co poznawszy Polskę, pokochali ją j aszcze bar­
dziej, jednak nczciwość ledatora takiego miano­
wicie pisma, mó/e się nie zbrulzic moskiewekie- 
mi tendencjami, ale można doznać gorzkiego za­
wodu, zmarnowania czabu i pieniędzy...

Dla gospodarzy wiefakich w całej Kongre­
sówce nastały cfęzkie czasy pod względem bra­
ku koni, rząd wybr&i co najlepsze uu Łrmji, w 
skutek więc tego, konie tak podrożały, ze trze 
ba być bardzo zasobnym gospodarzem, aby mo­
żna sobie kupić inne konie w miejsce tych, co 
Mobkile zabrali. Wielkie gromady tych koni 
rekwirowanych codziennie przeprowadzają przez 
w ai sz^wę, a ztąd transportują je dalej koleją 
do E,umnnji.

Uficfeiowie, którzj tu siali, a teiaz wyszli 
na plac boju, pozostawili taką mas? diugów naj­
różnorodniejszego rodzaju, że chcąc je obliczyć, 
potrzebaby, rzeczywiście, wysadzić do tego spe 
cjalną komisję. <)d mizernej praczki, której kil­
ka rubli me oddał praporszczyk, aż do tysięcy 
rnbii, ktoie pozostał winien grubszemn lichwia­
rzowi p*n jene. ał — znajdziesz wszelkie kate 
gorje należności, nawet bkarzył się stróż kamie 
niczny, że jakiś junkier nie zapłacił mu rubla 
miesięcznej należności za czyszczenie butów i 
przynoszenie wody i poszedł bronić .uciśnio­
nych Słowian/ „Szeroka moskiewska natura*, 
na tego rodzaju drolonustki nie z waza Co two­
je, to moje, a co moje... to także moje — jestto 
pojęcie Moskala, o własności..

się rozpoczęta obecnie dyplomatyczna kampanja 
Jest bowiem zamiar uznać za niewystarczającą 
odpov edz oitomańskiego rządu na zrobione 
przedstawienia i wystąpić potem z większa o 
stroscią.

Przegląd polityczny,
-  Rozra&iie projikta m-djacji, zawierzenia 

broni itd. jakie się w ostatnich czasach pojawiły, 
znown teraz złozuuo ad acta. F^ńatwa europej­
skie widocznie są tego przekonania, że maro je­
szcze ludzi wymordowano, by przemówić w imię 
pokoju. Do L>uiiy A : . * piszą zplacubujn: „Drn 
giej kampanj. najinocnioj obawia się n oskiewsua 
cljipiomacja. Wojna ta stała się dynastyczną dla 
Romauuwycń (reute Holsztyn U ottoi po w; przyp. 
red. jak wojna francusko pruska dla Napoleona. 
Gdyby car chciał powre >aó do, Moskwy po za­
warciu niezddawdlniającego pokoju, to musiałby 
bagnetami torować sobie drogę. Wojna musi być 
J j Końca przeprowadzona, choćby miała trwać 
pięć lat i Dankructwem wraz z ruiną zakończyła 
się. — Timtf wyrażają się barozo ostrożnie. 
Dziennik ten nie chce decydować, czy pośredni­
ctwo jest na c*acńe, ale twierazj , ze me ulega 
wątpliwości, że jeżeli Moskwa i Turcja mają na 
ctlu jedynie dobiy Zarząd tnreckicH prowmcyj 
chrześciańskicn, to po winne by nawet w tej chwili 
dac echo propozycjom mediacyjnym.

W  tej samej materji piszą z .Berlina, że 
tam moskalofilskie usposobienia sfer dworskich 
i rządowych staje się coraz wybitinejszemi. Ła­
two zatem pojąc, że i pomrzędowe glosy niemie­
ckie okazują w tej chwili wstięt do pokojn. 
Daj \ one nawet Austro Węgrom do z,rozumienia, 
że te przy jakichkolwiek swoich usiłowaniach 
medjacyjnych pozostaną izolowanemi, ale dodają, 
iz nie widać potrzeby przcstiztgania A.nstro- 
Węgier od takiego u  oku. W Niemczech cesarz 
Wilhelm we własnej swej iiajjaśnie/azej ąsoljie 
jest najwybitniejszym reprezentantem monkaio- 
fiiskicb dążności, cc w OMaimch czasach kilka­
krotnie ujawniła własna jego inicjatywa. Widc 
czuciu io je^t mianowicie w telegramie, który 
j-rzeslał moskiewckiemn pułkowi grtnadjerów, 
no»zą. emu jego nazwisko. Mówią że trzeba być 
przygotowanym taaze i na pozytywne kroki 
przeciw Porcie skierowane, jak tylko ukończy

Wspom.nając o owej dyplomatycznej kam- 
pacji, korespondencja powyższa ma pewno na 
myśli okoliczność, o której znajdujemy wzmiankę 
w liście pisanym z Tery do Gaz. Kpi., a mian, 
wicie, że rząd sałtana zaniepokojony jest noią 
doręczoną mu przez posła niemieckiego ks. Reuss 
i francuikiego pełnomocnika hr. Moay, a żąda­
jącą wydania sprawców rzezi w Salomee, po­
nieważ Turcje, nie jest w stanie dać rękojmi, 
iż zasądzona kara zostanie rzeczywiście wymię-1  
rzoną. Przekonano się, czytamy w tym liście, iż I 
trze h i  tych morderców, skaranych na pięć lat 
robót przymusowych, zosiaio wypuszczonych w 
Widdyniu z więzienia i obecnie swobodnie prze­
chadza się po Salomee. Na podst wie tego za­
wiadomienia dano miejscowemu gubernatorowi 
surowe polecenie, by zbrodniarzom bezzwłocznie 
uwięził.

Nie bardzo pokojowo brzmi również wiado­
mość podt aa przez Mamorwl diplon.at gue w kwe- 
stji anstrjackich i angielskich przedstawień w 
Belgradzie co do ndzialn Serbji w wojnie Ks. 
Milan jesi tak zaślepiony, iż przedstawień iych 
nip. uslnchat. W  ckutet tego koLsul angielski 
y sposób najenergiczniejszy dał do zrozumienia, 
iż rząd angielsk. zastrzega sobie postąpić z Ser- 
bją z największą surowością jak tylko kwesrja 
wschodnia wzięta zostahie w ręce przez dyplo 
mację. Również i konsul anstro węgierski zrooil 
ze swojej strony uwagę rządowi książęcemu, iż 
gabinet anstrjaoki zastrzega sobie dalsze kroki 
i że w każdym razie Serbja będzie odpowiedzial­
ną za wszelaie powikłania, jakie koniecznie wy­
niknąć muszą z podobnego zerwania układa.

— Pewna część moskiewskiej prasy poczym, 
odgrażać się Francji. Gołos n p. pisze- „Czy 
Francuzi wzywający obecnie Europę do ujęcia 
się za Turkami przeciw Rossji, mogą sobie wyo 
brażuc, że postępowanie ich zapomniane będzie 
przez Rossję w „przyszłych międzynarodowych 
powikłaniach,“ jakie Francję spotkać mogą? Czy 
nie może Francja kiedyś ok i ać się jeszcze bez- 
silniejszą w żyriu państwowem aniżeli dziś ? Czy 
potęga Francji wzmogła się w skutek jej bez­
sensów vch starć z Ros.>ją wtem stuleciu?" Mo­
skwa na łtb ra szyję przeprawiła się przez 
Fiut, ażeby nikt jej w wojnie nie przeszkadzał, 
a teraz gniewa sie że sama cięgi dostań 1 Bo- 
woje M r^mic mówiąc o śmierci Thiersa, tak się 
wyraża: „Strat; wielkiego tego obywatela by­
łaby nie zastąpioną we Francji nawet w y- 
kły.n czasie, tern większą jest ona w chwilf o- 
becnej, gdy Francja rządzona jest przez ludzi, 
którzy gotowi są oa wszystko dla osobistych 
swych celów: ludzi, którzy zaprzedali D*r Waty 
kanowi.Ł.Teraz śmierć Thiersa jest wieliiom nie­
szczęściem/

— Mac Mahoń w podióży swojej po Fran­
cji może nabihó przekonania, jaK mało respektu 
ma dla niego lud francuski. Pudi^aS przyjęcia 
w Muntbnsson obok okrzyków „Nici h żyje mai- 
szatek 1“ serai głosów wołały „NięcJh żyje 
Thiu-sD „Niech żyję Gambcttal" „Niech żyje 
republika 1“ Ty jące głosów huknęło Marsyljan 
Lc, i i »k s«.mo jak niedawno wRoanne, musiano 
przystąpić do aresztowaj. O marszałku mówią, 
że czuje on porickąd, w jaką przepaść wciągają 
go pp. Broghę 1 F'ourt,fu i że na wszelki wy­
padek ri ztrv uje on sobie gabinet pod prezydei 
cją jenerała CJhanzy. Ale trudno przypuszczać, 
by trudna sy tuacjn kraju , spowodow ana zama 
chem 16. maja, dała się naprawić prosią zmianą 
ministerstwa. Mtrszałtk nie zdoła utworzyć mi­
nisterstwa z lewego centrum i po raz drugi w 
ciągu pięciu miesięcy zmienić w kraju cały ad­
ministracyjny personal. Musi on wypić dr osta 
tniej kropli to, co mu nawarzjł kfi- Broglie ze 
wspólnikami.

— Lewica senatu francuskiego przesłała 
palii Thiers adies z wyrażeniem podziękowania 
za jej moc charakteru i patrjotyzm. Adres mó­
wi: „Paryż uznał Thiersa za godnego tryumfu 
Zycie jego naucza umiarKowauip., wytrwałości i 
spełnienia obowiązków obywatelskich i napełnia 
przekonaniem, iż zdołamy podtrzymać spiawę 
wolności i prawa/

W o j n a -
HnropeJnkJ teatr wojny

■Wojna tegoroczna uastręcz* tyleemocyj, ile 
żadna z poprzednich. Co tydzień prawie wyda­
rzają się fakty, które przez dkUŻszy cza. ntrzy- 
mują uwagę publiczności w ciągiem naprężeniu. 
Niedawno pytano: czy wzięta Dzypka i dziś py­
tają wszyscy; czy wzięta Piewna? Otóiwbruw 
prywatnym doniesieniom thienników angielskich 
i niemieckich, które przedwczoraj Europę za­
alarmowały, możemy twierdzić z całą stanowczo­
ścią, że do dnia 11 bm. rano, .Piewna była je­
szcze w rekach tureckicn. B jó może ze upadła 
ona w dnia wczorajszym, ale że trzymała sie 
jeszęzg jpyzęz cały poniedziałek, to już lrjmmej- 
czej nie ulega wątpliwości. W  razie zuobyc a 
Plewrj, gi wŁa kwafera moskiewska byłaby 
wczoraj doniosła, a jej depesza najpóźniej ubie­
głej nocy byłaby przyszła do Wiednia i Lwowa. 
Tymczasem do 10 godziny rano nie mamy stam­
tąd żadnego telegramu; chyuaby przyszedł w 
chwili ostatniej...

Szczegółowe Wiadomości o toczącej się od 
piątku bitwie, pod Plewn^, znajdujemy dotąd tyl­
ko w Daily N on. Korespondent tegożdzierniKs 
pisze z Porndini ó. b. m. wieczorem: „Odwczo­
raj główna kwatera w. ks. Mikołaja przeniesio­
ną została z Górnego Studema do wsi Kanonice 
w pobliżu Poradma Tu zasiaiem księcia Karola 
rumuńskiego w cnar&kterze uaczelnego wodza 
armji zebranej pod Plewną, wraz ze sztabem i 
tytularnym naczelnikiem tegoż, jenerałem Z >  
tow Na dronze do Rogol spotkałem dziś popo­
łudniu oddziały występnjące w pochód i ciężki* 
działa oblężmcze. zwolna wprowadzane na prze­
znaczone im pozycje, z których [Utro ostrzeli­
waną być ma reduta Griwicy. Wojsko jednak 
nic rozpocznie zaraz walki po przybycia na miej­
sce , po długim męczącym, jak to dawniąj bywa­
ło, tu tuczu, aie poprzednie przez moc cątq biwa­
kować będzie na fo^pocziack.

„Ordre de bataille i przybliżone siły wojsk 
są następujące i i .  korpus, jenerała Kiadenera 
18.00C ludzi: JV. ji nerała E_ryłowa, 8C.000; dwie 
brygady pc u.ooo, razem 12.00G ludzi ; dwie dy­
wizje rumuńskie, 28.000; ogólna aifi 80.000 lu- 
azi piecnoiy, oprócz tego 6000 moskiewskiej i 
4u00 rum: askiej j&zay i 260 ciężkich osrał mo­
skiewskich. Pod księciem Karolom aorodzi je­
nerał Czernat. Atak ma być mniej więcej w tym 
samyn prowadzoi y kie nnkr jak poprzednie

„3tanowicka tureckio formują podkowę zwró­
coną wypukłą swą stioną ku wschodów. Piewna 
zas jest muej więcej w środkowym punkrit pod­
stawy. Moskale okrążyli z wyjątkiem podstawy 
całą tę podkowę. Dzis w nOcy mają się zupeł­
nie do niej zbliżyo , ażeby .intro rozpocząć atak. 
Moskiewsko-rumnńskie centrom znajduje się pra­
wie przy środku wypukłości podkowy, Grj wica 
zaś przeznaczoną została na główną kwaterę księ­
cia Karola i wielkiego księcia Mikołaja. Mo­
skale stoją bardziej na lewo , Rnmnui więcej na 
prawo. Pozycje tureokie lefąye naprzeciw sta­
nowisk romańskich, są najsilniejsze z samej już 
w,tury i wzmocnione jeszcze sztuką. Aie pra­
wdopodobnie atak Rumunów będzie tylko pozor­
nym aby zająć Turków w tem miejscu, pod­
czas, gdy cum an i lewe skrzydło szturmować 
wędą słabsze punkta tureckiego frontu".

Tenże sam korespondent telegrafuje 7. wrze-

H E N R Y K A
przez

ERN ESTA DAUDET.
[ Fragmenia z dziennika Markizo, ds B o i s g u e r n y ,  

dej. Howanego /

(C-ięg dalszy.)
Właśnie w tym samym czasie hrabia de 

Jauvjlle-£nsach, wróciwszy z emigracji w roku 
18u4, daremne czynił zabiegi w ceiu odzyskania 
dubr skonfiskowanych, ale nie sprzedanych- 
Otrzymał nareszcie posłuchanie u cesarza, i 
przedłożył mu swój rekurs.

— iuasz Hrabio dzieci? zapytał go cesarz 
szorstko.

— Jedyną córkę, najjaśniejszy parne.
— W  jakim Wieku?
— Ma iat szesnaście.
— Przedstawisz mi ją pan przyszłej nie­

dzieli przed wyjściem a.s*y. Jej dam poznać 
moje postanowienie. — ^yła to zwykła igraszka 
cesarza, ale p. de Janvule wątpił już o po- 
wodzemu swej sprawy- W dniu oznaczonym, 
gdy Napoleon przechodził galeiję poprzedzającą 
kaplicę, w której oczekiwało go ciało dyploma­
tyczne. jeneralny sztab i wysocy dygnitarze, 
wielki sz&mbelan przedstawił Ru cudną dzie 
weczitę, piawie dziecko, o pogounem spojrzeniu 
i jasnym włosach.

- -  Najjaśniejszy Panie, rzekł z głębokim 
ukłonem, mam honor przedstawić Waszej cesar­
skiej Mości pannę de Jan wille-Brisach.

Cesarz wstrzymał nagle.
— Ach 1 prawda, przypominam sobie.

f Jednym rzntem oka przebiegł grono towa 
rzyszących mu oficerów i uśmiechnął się, spo

strzegłszy w ostatnim rzędzie między niQi pM* 
kowmka Four»iuevoux, olśniewającego w unifor­
mie gwardji cesarskiej. Pottm zwiócił groźny 
swój wzrok ku pannie Jauviile, która wytrzy­
mała spokojnie ten atak. bkłomł się jej uprzej­
m e i rzekł:

— Tan słodkim oczom nic odmówić nie 
mogę, moje dziecię. Twój ojciec odbierze swoje 
dobra, a ty otrzymasz męża z mojej ręki.

Odszedł i właściwem sobie nagleni a nieu 
gigtem Pl stanowieniem związał na zawsze 
losy dziewiczej Karoliny de J aeyille z losami 
walecznego żołnieiza armji fian.uokiej, ale za­
razem najordynarniejszego i najmniej odpowia­
dającego delikatnej, jak mimoza, dzieweczce. Za- 
ś.nbiny odbyły się w przeciąga miesiąca. Cesarz 
podpisał kontrakt, a pułkownik otrzymał tytnl

Ten piękny człowiek mo otworzył szczęścia 
swojej zonie -  dzie.,1 me mieli żadnych. Zno­
siła jednak bohatersko swój los, i  Uigdy nie 
szemrała na cierpienia, które jej zadawał.

Restanracia zastała ~o leneralem brygady,

r m p  z i ..w i gu ma w giedmdziesią
F’ourquevo#x "marł w r. ro . w  £
tym rok a życia, ukryty ch ^ a f^  dł i.
Ji, spłaciła całkowicie wierzy^wb tego olbrzy­
miego marnotrawcy, < zostawJa sobie tylk
skromny dochód w ilości sresciu tysięcy tran
ków, powiększonego conolwiek PJzez sta‘
ny wyznaczoną. Bugatszą ona była dzis, j&k 
kiedykolwiek, bo me byio komu zagarniać jej 
doch< dy i l oztrwamaó je bezustannie.

Namówi, na przez swego kuzyna o«< dliła 
się w Launeres, gdzie tenże zajmował za­
szczytną urzędową posadę i mim. przeniesiema 
się jego później w inne strony, tak nawykła ao 
tego miłego miasteczka, że nie myślała już 
więcej o zmianie miejsca. Zamieszkiwała prze­

śliczny mały domek na tarasie wału i tam to 1 
małe: ■ dziecięciem  ̂prowadził umie najczęściej 
mój ojciec w odwidźmy. Wcześnie straciłem 
matkę, ona też dzieci własnych me miała, prze­
lała więc na iuniu prawdziwie macierzyńskie 
swoje uczucia. W zrastałem prawie na jej kola­
nach i wspomnienie to pielęgnuję z synowską 
czcią w mej ruszy.

jiiimo późnego wieku marszałkowa zacho­
wała czerstwy umysł i zdrowie. Korzystam 
często z jej doświadczenia, światłe jej rady i 
zdrowy sąd ó rzeczach stanowią iueiaz jedyną 
moją ucieczkę. Zastałem ją w ogrodzie w towa­
rzystwie czytającej jej głośno lektorki.

— Dziękuję ci już droga cłmith — rzekła 
do niej ujrzawszy mnie — skończymy późniąj 
tę zajmującą powieść — a zwracając się ku 
mnie dodała; — Szczęśliwa jostem, ze cię dzis 
widzę u siebie, chociaż ce) twego przybycia nie
jest mi obcy.

Jakto — zawołałem całując jej rękę
pani wieoZ już o mojej kandydaturze ?

— Wczoraj jeszcze był u mnie p ftkt . ą 
wiadomością, winszuję ci twego penUnuWienia.

-  Racźei żałui mnie tani marszałkowo.-  Raczej żaiuj umie pani ~ - •
Wielkie to zadanie przejmuje mnie obawą, ie- 
dząc jaka odpowiedzialność na mnie zacięzy. 

Roześmiała się serdecznie.
— łSkromnośó przemawia z ciebie od­

rzekła. — Znam cię dobrze, czytałam twoje 
diukiem ogłoszone prace, studjowałam twój cha- 
raktei i upewnić cię mogę, żeu dorósł całkowicie 
temu zadaniu. Jednym tyikc błądzisz grzechem, 
kochany Armandzie, a tym jest niewiara w aa 
mego siebie, wiedz *e sam jeden tylko me umiesz 
się należycie ocenić. Popraw z tego ko­
niecznie.

— Zasługuję więc na twoje uzn&me, droga 
pani?

— Z cftłei d /ego przeko

nania. Kto takie imię nosi jak twoje, ten nie 
może ograniczyć się tylko na napisaniu kilku 
rozpraw o ekonoiąji, histoiji lub ar iheologji. 
Trzeba umieć także poświęci się dla dobrs 
kraju.

— Nie jestto zawód, w którym chciałem 
stać się użytecznym krajowi.

— Niewczesny twój żal, drogi Armandzie — 
zawołała marszałkowa. — Któż na ziemi osią­
gnął wszystko co zamarzył 7 Największą zasługą 
jest umieć zadowolnió się darami losu. Gzy są­
dzisz, że z kaprysu rzucona w szesnastym roku 
w o.yęcia pana Fourquevoux, wpierw jeszcze 
nim zdołało obudzić się we mnie serce, znala­
złam urzeczywistnienie dziecinnych moich snów? 
Sądzisz, ze niestosowny ten związek stworzył 
mi szczęście ma: zonę ? Poddałam się jednak io 
sowi i na przekór doznawanym cierpieniom, mia­
łam też jaśniejsze w życiu chwile, których wspo- 
— eme opromienia dziś jeszcze moją ,tarośc.

Prz^jmńjąco mówiła, że mimowolnie po-
?  .°> aby ucałować jej ręce, które

wałemamSczeSee: T  Po 5hwUi przer‘
a T  ® P °^ evv8iłem się, że pani dostarczy mi
środków do wycofania s$...

i~i ..WJ coiaó się w przededniu walki ! Czyś 
oszalał. Zakazuję ci stanowczo I

. V ięc będę posłusznym — odparłem i osu- 
nffiem się jak zwykle do jej stóp.

~  Usiądź, proszę cię i odpowiada; na moje 
pytania. Gdy zostaniesz, posłem, w jakim klubie 
w Izbie zasiędziesz ?

— Jeszczem me pomyśiaf nad tem wszak 
cie obrano mnie dotąd.

— Obiorą rię, czas więc z»*tiaowi~ się.
— W  f&kim razie nie ma dla mnu wyboru, 

Rodź ns moja służyli, wiernie sprawie królew­
skiej, zasiądę więc między roja>istami; zresztą

złożyłem już wy znanie Wiary politycznej, jako 
rojalista tódy mogę być tylko wyoranym.

— Zgadzam się z tem, moje dziecię. Jednak 
gdy zajmiesz już krzesło poselskie. rządź się 
z zastanowieniem , nie przesadzaj w niczem. W y- 
bien j ostrożnie pi zyjaciół. Widzisz-to mój drogi, 
rojalista jeden drigiemu. nie równy. Są tacyr 
ctórzy życząc sobie wprawdzie odbudowania mo- 

narchji, nie dążą mimo to do pogrążenia F'ran- 
CJ1 w dawniejszy system rządzenia, którego 
‘*na nadal nie śeierpi. Z tymi idź ręka w rękę. 
Go się innych tyczy, są to zacni ludzie ale fa- 
natycy, których niepowodzenia i nieszczęścia na­
szej sprewy nie ugięły Jeśli hrabia Chambord 
wstąpi na tron, stanie się to bez nich, a jeśli 
na nim nie zasiędzie, będzie to ich winą. Zna­
łam za restauracji najgoruwszych ich stronni 
ków, którzy po piętnastu latach zaciętej walki 
w sprawie królewskiej sami zgotowali upadek 
tego biednego Karola X . Rycerski de Serre, lo­
jalny książę Richelieu, powabny Martignac, 
wszyscy ci nie spoczęli, póki osobiście nie przy­
czynili rię dc podkopania i zburzenia monarchy.

— Nigdy nie będę należał do tego stronni­
ctwa, zawołałem. Monarchia wtedy tylko jest 
możliwą, jeśli postępując z ;  duchem cz&si. szc» - 
rze z przekonania staje się rządem Lberamym.

Mówiłem długo; marszałkowa była ze mnie 
zadowoloną, dała mi to poznać. Na ohjezdnem 
rzuciła mi jeszcze tych k.lh? słów -. Przyjmij pro­
szę jeszcze jedną radę odenmie. G dy się będziesz 
obracał raz już w tym nowym dla ciebie świecie, 
nie unikaj towarzystwa kobiet. Znajdeiesz mię­
dzy niemi rozsądnych polityków, mało który mąż 
stenn omjlił się na trafuości kooiecego poglądu. 
Frzed wyjazdem otrzymasz oaemnie hst poleca­
jący do dalekiej mojej kuzynki księżny Mawgł- 
ron. Jest to ba dzc miła i inteligenta *. osóbka 
wprowadzi cię na salony i stanie się Kmizo po 
żą^anyc dla ciebie przewodnikiem. (O. d. m.)
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óaia a okolic Rfcdeaicy; .Wczoraj wieczorem 
jenerał Zotow opaicil Poradin, aby osobiście do- 
pilnować Wykonania rożktuów. Jako najlepszy 
punkt ao przyglądania się mającej się stoczyć 
walce, B&znaczyl mi Zatow schadzkę na dziś 
rano na wzgórzach pomiędzy Zgolińcami i Peh- 
szatem. Udałem się o świcie, jbyło zimno, ale 
pogodnie. Ziemia pokryta była szronem, który 
znikł dopiero pod promieniami słońca Pod Peli 
sz&tem spotkałem rezerwę złożoną z lekkiej bry­
gady czwaiiej kawaleryjskiej dywizji, jednego 
pałka rumuńskiej piechoty i oddziała milicji ru 
muńskiej.

W  kierunku ka Plewnie, minęły się ze 
mną liczne bataljony tizydziestej i piątej dywizji, 
które przez całą noc pracowały nad nmieszczc 
niem ciężkiej artylerji. Na spadzistośeiacn po 
prawej naszej ręce znajdowało się dwanaście, 
na lawo osm wielkich dział oblężniozyck, które 
o wpół do 7 rano rozpoczęły ogień przeciw Gri- 
wicy. Reiata odpowiadała na ogień ze spoko- 
j  -m Z każdą następną godziną ogień działowy 
piz/bierał coraz większe rozmiary we wszystkich 
kierunkach; ale na żadnym pnnkcie nie dała 
się acznó przewaga moskiewskiej artyler,] nad 
turecką. Słońce wzniosło się już wysoko po nad 
horyzont, a w stanowiskach w alczących  stron 
nie nastąpiła jeszcze żadna zmiana. Przez cały 
dzień nie padł ani jeden strzał karabinowy, ar­
maty tylko huczały. Moskale stracili garstkę lu­
d zi; zdaje się, że i Tarcy me więcej. C i o s ta  
ta i s i e d z ą  w P l e w n i e  t ak t w a r d o ,  j ak  
ni gdy" .

Z  Bukaresztu. telegrafują 9. b. m. do dzień 
nika Timb» : „Tureckie pozycje pod Plewuą bom­
bardowane są ciągle przez połączone moskiew- 
sko-rnmnńskie wojska. Pierwszy atik rozpoczął 
się 7. b. m. w obecności cara i trwał pr*,ez cały 
dzień następny je największą zaciętością. Szcze 
góły dotąd niewiadome. Zdaje się jednak. ie 
piąty pnłk rumuńskiej piechoty i pnłk dorotmn- 
ców zdobyły jednę pozycję turecką. Główna kwa­
tera ks. Earoia ma być pi zemesicną bliżej pod 
Plewiię, mianowicie do Werbicy; jednocześnie 
moskiewska główna kwatera znajdować się bę 
dzie w Ozausz-Mahala".

Do N. fr . Pr wsi telegrafują z Bukaresztu 
9. września: r Bitwa pod Plewną 1 rwa bezustan­
nie; czwarta dywizja rumuńska zdobyła sztur 
mem liczne silnb pozycje tureckie. Dołożone bę 
dą wszelkie u .iłowania, aby w a i ą ó  Pl< wnę 
j a k  m o ż n a  n a j p r ę d z e j ,  gd yż  M ehem ed A u  
za lął już linję Jantry. Car przem aw iał do witlu 
moskiewskich pułków “

Podczas gdy zacięty bój wre pod Plewi»|, 
Mehemed Ali, chociaż nie donoszą o jego nowych 
zwycięstwach, posuwa się ciągle naprzód. O je ­
go poruszeniach N. fr . Presse otrzymała następu 
jące telegramy.

Bukareszt d. 9. września : Turcy obsadzili 
linię Jantry; prawe i"h skrzydło stoi wPyrgos. 
Most został przez Moskali zerwany i odesłany 
io Petroszani. Strategiczne stanowisko Tui- 
k' w patrząc od Dunaju jest następujące : Danio- 
sila — Batinca — Kopriwca — Karonka — 
Dragauaus. Stanowisko Moskali Meka — O 
biferteuik —  Biela — Tyrnowa. "W o s t a t n i c h  
d n i a c h  c a r e w i c z  b y ł  z m u s z o n y  c o ­
f a ć  s i ę  c i ą g l e  p r z e d  M e h e m e d e m  
A  1 i ul. Jego straty wynoszą przeszłu 4000 ła­
dzi i bardzo wielo maurja fu wojennego. Poło­
żenie Moskali jest rozpaczliwe; jeżeli Osmanowi 
powiedzie aię trzymać od 8 do 10 dni, to kata­
strofa będzie nifun.s zioną.

Bukareszt d. 10. września. Z  Bieli donoszą 
tn pod dal ą 8. d ł . . Po całym s :eregu walk 
zaciętych, które trwały od 3. d.> 7. bm. a r m j a  
c a r e w i c z a  u t r a c i ł a  w s z y s t k i e  a 0- 
j e  p o z y c j e  i była zranioną cofnąć się nad 
Jantrę. Armja Mehemed 1 Alego jem. nierównie 
■il^ięjszą aniżeli przypuszciJuio jw  głównej kwa­
terze moskiewskiej, a wielkie tłumy kawalerji 
uieregulamoj. utrzymują 7wiązek między jej po 
j&iyńozemi oddziałami. Po wyparcia lewego 
Jursydła armii carewicza, Moskale stracili drogę 
Parapan-Pyrgos, i wszystkie wzgórza po lewym 
brzega Łomu zostały stracone. Załoga Roszczą 
ku zdobiła d. 7. bm. nową wycieczkę w kisrun- 
ktt Kaiokioi, i zmusiła Moskali do odwrotu — 
W  wąwozie Szypka od trzech dni spokój; po 
wietrze dżdżyste i zimne.

Armja moskiewska pełna bohaterów. Niech 
który pnłkowmk lub jenerał zostanie ranionym, 
lub bron Boże padł — już z»raz bohaterem. Co 
najmniej Hektorem i niech Homer go opiewa. 
Nie pi zecząc waleczności moskiewskiej jpod > 
bne awansowanie na bohatera, jak to czyni Cto- 
łos z pie-wszym lepszym pułkownikiem, jest co 
najmniej zabawne. Mog‘ibyśmy dowieść na pod­
stawie raportów tego dzienn.-a, że Moskwa 
liczy już z tuzin Ajaksów, tylui Achillesów i 
co najmniej ze trzech Kanibalów. Gnrko co 
przełaz! wąwozem Hankioj w dolinę Tandży, 
równa się co najmniej Bonapartemn na szczy­
tach Alp szwajcarskich. Obecnie, za to tylko 
że by! rannym w ostatniej bitwie pod Łowczą, 
wprowadził Gołos do Panteonu jeszcze za ży­
cia, pana Piot-a Anempodiscowicza Razgildiaje- 
wa, który będąc przel nresiącem pod Plewną 
pnłkownikiem giliekiego pułku 5ej dywizji, zo­
stał za Plewaę awansowany przez cara na jene 
rał-majora. Sypie też car jegomość orderami 
jak gradem; z bezprzykładną h»jnośe:ą. Według 
Sir.wiernnwo- Wiestnik 1 za przeprawę przez Da 
naj 27go czerwca rozlał 800 orderów, za zdo­
bycie Nikopolisu więcej jak 400, za Plewnę z 
dnia 20. i 30. czerwca drugie tyleż, za przejście 
Bałkanów oddziałowi Garki 300 przeszło itd. 
Niektórzy oficerowie dostali już po 4 krzyże w 
bieżącej kampanji.

Moskwa prowadzi wojnę nietyiko z Turka­
mi; czub< się sami z sobą, u siebie w domu, jak 
to fiwi&drzy wypadek w Jahie z pewną instytu 
cją miejscową, powstałą w skutek wojny, a za 
tern słusznie dajemy mu tu miejsce tembardziej, 
że malnje nieźle grube dotychczas obyczaje spo 
łeczeństw 1 moskiewskiego. Instytucja, o któi ej 
mowa, powstała w Jałcie poi nazwą „obrony 
czyli straży obywatel .kiej., Oelem jej oyło u- 
trzymanie porządku w mieście, baczność na Ta 
tarów, którym niedowirrzano, baczność na pod 
pływąjące lub mogące podpływać okręty ture­
ckie, baczność ni bezpieczeństwo ogólne, a dalej 
baczność na moralność ogólną. Oprócz tego 
członkowie „stowarzyszenia bezpieczeństwa pu­
blicznego" przysięgli walczyć z Turkami do u- 
pudłego w razie wylądowania takowych i obie­
cali nadto jeazcze wiele innych pięknych rzeczy 
■ptłuić w nu1? potrzeby. I  cÓM się stiło z tak

słi: Oto, zamiast porządku, wszczęły się nie­
porządki; zamiast moralności wzrósł 1 niemoral- 
ność; zamiast cichości, ciągłe burdy nocne, a 
wszystkiego tego dopuszczali się panowie oby­
watele członkowie „instytucji", bijąc się między 
sobą w dodatku po szynkach. Strach padł na 
miasto. Czyta ktoś, świecę paląc w nccy, wnet 
„instytucja" z hałasem wrywa się do domn, za 
biera świecę i delikwenta —do kozy Inny chce 
wyjechać w biały dzień z miasta za interesem 
w głąb krajn, „instytucja" pakuje go do kozy. Na 
żyda ubogiego poddanego tureckiego, co mie 
szkał sobie spokojnie od lat kilku w Jałcie, „in 
stytucja“ nałożyła tygodniowy podatek po 25 
kopiejek za to, że poddimy turecki. Szynk za­
mknięty, „instytucja* pakuje szynkarza do kozy; 
odemknięty — tak samo. „Iustytuc a" słowem 
stała się postrachem wszystkiego. Wdał się ua 
reszcie w to gubernator i instytucję rozwiązał, 
przekouawszy się, że wszyscy pijaniey, napadają 
kobiety w imie bezpieczeństwa przed Turkiem 
itd., a rozwiązać było tem łatwiej, iż sami mie 
szkańcy nie mało do tego dopomogli. Rozmy­
ślając jakty się pozbyć instytneji, wpadli na spo­
sób bardzo dowcipny Raz puścili pogłoskę, iż 
Turcy z Eupatorji płyną bombardować Jałtę. 
Natychmiast „iustytneja- pierzchła z wodzem 
swym ua czele. Jakby wymiótł; oparła się aż 
w Symteropoln, z wyjątkiem tych co na wpół 
pijani włóczyli aię po ulicach lnb leżeli w czyn 
kach.

Bukarstdi 4. wrz^ii.ia.
Według lego co mówią tutejsi oficerowie 

moskiewscy, Plewna jest tak dobrze jak otoczona. 
Spodziewają się ją zdobyu. Razem z rumnnshą 
armją, Moakwa ma pod Plewną co najmniej 
120.000 z 500 przeszło dz .darni, Jest to fant. 
Osman ma tylko około 6 0 .0 0 0 . A  zatem dwa 
razy mniej od wielkiego księcia. Pomimo tak 
znacznej dy jpozycji ^ siłach nie należy tracie 
nadziei. Szańce tureckie są silne, a Tuęek bije 
3ię jak lew. Nie tyle przewaga sił, ile możebny 
brak żywności może Osmanów, zaszkodzić. Sły­
szę, roje kozaków latają z tyłn jego pozycyj, 
w.tręt czyniąc dowozom z głębi kraju. Zdaniem 
mujem, jeśń tylko Ojman ma żywnośd cnoćby 
na tydzień, Plewna nie będzie zajętą. Sulejm&n 
może mn nadesłać posiłki z wąwozn Trojan do­
liną r. Wid, omijając Łowczę.

O zdobyciu Łowczy przez księcia lmeretyń- 
shjego in. 3. bm., mogę wam udzielić Kilka 
bliższych szczegółów. Moskwy byle: 2. dywizja 
piodłutna, której książę ject naczelnikiem, dalej 
brygada 3. dywizji piecbotnej, brygada ceinych 
strzelców (4  bataljony), a nareszcie dywizja 
jazdy Skobelewa, czyli razem 22 bataljony pie­
choty, 16 szwadronów 1 dziai przeszło 90. Turcy 
mieli tylko 7000, a zatem zaledwie trzecią część 
tego, co Moskwa. Dla ułatwienia ataku, Skobe- 
lew poprzednio spędził posternnki tureckie ze 
wzgórz północno wschodnimi, otaczających Łow- 
czę, poczem nazajutrz, ks. Imeretińakij, objąwszy 
dowództwo, jako najstarszy wiekiem, tak się 
rozporządził, by odciąć Turków jednocześnie i 
od Trojana i od Plcwny, co mn się ostatecznie 
udało dzięki przewadze swej artylerji. Walka 
nie odbywała S ię  w mieście, lecz po za miastem, 
w oszańcowancj pozycji, na którą wr nocy z 2gc 
na 3ci, Turcy się zrejterowali, po zajęciu przez 
Skobelewa wzgórz północno wschodnich. T r w a ­
ła o d ś w i t u d o  z a c h o d u  s ł ońca .  Turcy 
mieli stracić przeszło 1000 ludzi. Bili si«j z zwy­
kłym sobie uporem, to też Moskwy legło co 
najmniej 2 7 i tysią-a.

Książę Aleksander Konstantynowicz lme 
retinskij nie może byo obojętną ula was osobą, 
i dla tego posyłam jego curictdui 1 rntaa. Ma za­
ledwie lat 40, jeat synem c a r e w i c z a  Ime- 
retińskiego, a zatem pochodzi 1* rodziny z d e t r c 
n i z o w a n e j  przez Moskwę. Wychowanie v  
korpusie paziów, zgładziło w nim wszelkie wyż­
sze ambicje. Zapomniał o sławie przo ikow, za­
pomniał o ujarzmionej ojczyźnie i stał się Wiór 
nym carskim Muskałem. Jako pochodzącemu 2 
krwi królewskiej, senat peteisburski przyznał 
mu tytuł „Jtwo b wie ilości * (altesse). Awanso­
wany na oficera w roku 1866; skończywszy 
kurs r  akademji wojennej, został m bawem fligol- 
adjutantem i generałem świty c&iski|!J- Car lubi 
trzymać przy swym boku potomków zdetroui- 
zuwanyeh rodziu, a jest tego dużo — mingrd 
. kich, gruzińskich itd. P i e r w s z e  l a u r y  
k s i ą ż ę  z d o b y ł  w P o l s c e .  Za „otLczje* 
r/ bojach z powstańcami bez strzelb, bez armat, 
bez ładunków nawet — został awansowany na 
pułkowiiina, a niebawem na generał 1 ttd., a ua- 
icszcie od 1869 po 1873 był naczelnikiem s/,tabu 
warszawskiego okręgu wojennego, poczem dostał

dywizję piechotną.

K B O x \ I K 4 .
wrzeSnia.
®®gr. Jacobini przy-

Lwóto 12.
N u n cju a  z p a p lea k i

był dziś o godz. ®/*l. .  z raBa z Przemyśla Jo L w o­
wa w towarzystwie ks. kanoników śtojurskiuh Mali­
nowskiego i Hoterow <aeg„. Na peronie dworca 0- 
czekiwał go prezydent Tmasfa Jasiński na czele ra­
dnych w strojach narodowym i bardzo liczna publi­
czność. K ory tarz , sale 1 Plac przed dworcem 
był zapełniony ludem, który przybył procesjonauiie 
ze wszystkich paraiij z chorągwiami i g(Kiłamj j,ra. 
ckiemi. Za przybyciem p o c i ła ,  kapela wojskowa 
pułku 30- piechoty zaintonowała hymn papieski. 
Nuncjusz, uoranj w fjoletach wysiadł z wagonu i p. 
prezydent powitał go łacińską przemową jak0 Wy_ 
tłannika Ojca świętego, który z taką miłością pa. 
mięta o naszej ojczyźnie. W śród okrzyków, imncjuaz 
odpowiedział również płynną łaciną, głosem świeżym 
i dźwięcznym, z którego przebijała się serdeczna ra_ 
dość z przyjęcia. Następnie udał się do s*.. przy. 
stankowej , gdzje oczekiwali go metropolita Sembra- 
towicz, arcybiskupi W ierz ihlejski i Romaszkan i li- 
czne duchowieństwo wszystkich obrządków.

Przemowy książąt kościoła i odpowiedzi nuncju­
sza zajęły kilkanaście minut czasu, poczem nuncjusz 
wyszedł na zewnątrz dworca. Przeciągłe okrzyki lu­
du powitały go. Podjechała poczwórna kareta metro­
polity, ale msgr Jacobini wszedł do karety arcybisk. 
Wierzchlejskiego wraz z tym że, i stępo runzono ku 
miastu przez Nowy-Swiat, ulicę Kopernika i plar 
Harjacki do katedry łacińskiej. Po diodze nuncjusz 
błogosławił tłumy.

Tu neotąpiło krótkie nabożeństwo, poczem pod 
baldachimem z h(A ioła, wyprowadzone dostojnego 
gościa, Który Woiadł uo powozu lazem z ks. Sem- 

odjechał do św,bratowiczem i odjechał do św. Jura. W  drugim po-
 wozie pojechali sa nimi ks. Wiwzchlejski z Romasz-

płąkną in ity t ic ją  *ołaji| P sti^ b^ U -ijo W ięfom o- hunea Beprcsentantów rządu uU widzitno, próei

komisarza policji, utrzymującego komunucację na 
ulicy. Dziś wieczoiem ogoina iluminacja i owacja z 
pochodniami na placu świętojurskim, gdzie przed pa­
łacem metropolity pomiędzy godz. brną a 9tą odegraną 
będzie serenada.

Msgr. Jacobini jest niskiego wzrostu, rumiany 
na twarzy i pomimo mocnej już szpaaowacizny na 
głowie, ognistemi czarnemi oczyma spogląda na 
świat.

Z wystawy krajowej. W czoraj l i g o  sprze­
dano przy wejściu na wystawę 1,418 biletów po 50 
ct., prócz tych biletów, które sprzedano w miaście.

Konie przeprowadzane i przedstawiane będą w 
ujeżdżalni na placu wystawy codziennie od godz. 3 
do 5 z południa.

W  grupach ziemiopłodów komitet pooznaczał pró­
żne miejsca, przez dekla, autów nie za jęte , kartkami 
imiennemi. Bardzo naturalnie, że publiczność robi 
c ie o w e  i humorj styczne uwagi nal temi ciokawemi 
okazami. Miejsca te zajmą zapewne przemysłowcy, 
dla których skąpiono miejsca.

Rolnikom na3zym polecamy obejrzenie licznych 
modeli pługów w grupie 3 , które przywiózł ze sobą 
niezmoi dowany w pracy nad up. awą gleby p. Roman 
Cichowski z Linowa w Kongresówce. Imię tego za­
cnego obywatela znane jest nietyiko ziemiom polskim, 
ale całej rolniczej Europie, a nawet Ameryka korzy­
sta z ulepszeń konstrukcji pługów p- Cichowskiego; 
wystawa jego udekorowany jest licznemi medalami 
zasługi.

Dla oniknienia aatloku byłoby dobrze, aby pu­
bliczność przybywająca ua wystawę w niedziele, za­
opatrzyła się przynajmniej o tyle w monetę zdawko­
wą. at-y przy płaceniu dorożek i biletów nie dawać 
banknotów ao zmiany.

Wspomnieliśmy wczoraj o zgr imadzeniach w y­
stawców w lokalu komitetu. W /sz ła  w tej mierze na­
stępująca odezwa:

„Dyrektor krajowej wysUwy rolniczo-przemysł. 
zaprasza niniejszem wystawców wszystkich grup na 
zeDiania, które będą się odbywały w biurze komitetu 
wystawy, znajdującym się w pałacu hr Dzitduszy- 
ckieh przy ulicy Zielonej 1. 24 na I  piętrze, każdego 
wtorku o godz. 6 wieczorem. Celem tych zebrań be- 
dzie zbliżenie się osobiste wystawców i wyzyskanie 
tej sposobności, jaką nadarza teg iroczna wystawa 
krajow a, ażeby producenci surowych materjałów i 
przemysłowcy m«gli sie porozumieć co do sposobów 
rozwinięcia i udoskonalenia rozmaitych gałęzi pro­
dukcji krajowej. ByC może, że zebrania te ułatwią 
zawiązywanie spółek dla rozmaitych przedsiębiorstw 
handlowych, lolniczyeh lub przemysłowych. Wnioski 
i projekta pisemne, tej mateiji dotyczące, przyjmo­
wać będzie komitet wykuUawczy, i o ile uzna to za 
stosowne, pclda je  P°d obrady zebrań wtorkowych, 
albo odstąpi redakcjom odpowiednich czasopism. K o­
mitet liczy na to, iż w Urzeczywistnieniu powyższej 
myśli znajdzie poparcie u wystawców, jak niemniej 
u całej światłej opinji publicznej.*

Wtorkowe wieczorne zebrania wystawców w ob­
szernych biurach komitetu mają na celu bliższe po­
znanie się przemysłowców i poruszenie najżywotniej­
szych kwestyj , które wobec tych danych jakie nam 
wystawa przedstawia, poruszą zapewne niejedną myśl 
zbawienną. Na pierwszym planie kiełkuje omówienie 
konieczności założenia po większych miastach Galicji 
b a z a r ó w ,  na wzór czwajcarskich i innych ,,Ge- 
werbehallen“ , któreby wzięły w opiekę wszelkie pro­
dukcje przemysłu domowego. Przyszłe zebranie wtor 
kowe zapowiada w tym względzie żywe i ciekawe 
dyskusje.

O b w ie s z c z e n ie .1 z  powoda licznych zapytań 
przypomina komitet krajowej wysiawj roiniczej i 
przemysłowej, iż ud^ją^ym się na wystawę do Lw o­
wa wydają wszystkie stacje galicyjskich koiei żela­
znych karty o 33 jQ tańsze, ważne na podróż do 
Lwowa i z powrotem przeciągu 10 dni. —  Lwów 
10. września 1S77. —  2i komitetu wykonawczego 
wystawy krajowej.

P o s ie d z e n ie  J&ady miejskiej odbędzie się 
jutre 13g“ 0 ł»°d*- 6 wieczorem,

K r a j o w a  konferencja nauczycielska. 
Ne. ostatniem posiedzeniu dnia 7. bm. był obecnym 
marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki, który prze­
mówił do obei nych kilka słów, podnosząc wielkie dla 
kraju znaczenie usiłowań i pracy stanu nauczyciel­
skiego. Szezęśfi Boże tej pracy. P o kiótkim pobycie 
w »ali obrad hr. Wodzicki pożegnał zgromadzenie, a 
obecni wz Jeśli okrzyk na cześć jego: „Niech żyje!* 
Następnie konferencja przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie o stanie funduszu emerytal­
nego i uchwalił;,, wyrazić Kadzie szkolnej krajowej 
podziękowanie za „ględną admiuistrację Do wydziału 
wykonawczego aa dalsze 3 Lrtff wybrała konferencja 
Sawczyńskiego, Kuryłowicza , baranowskiego i Ko- 
ściuka; piątym członkiem tego wydziału a zarazem 
przewodniczącym jest p. Mandybnr. —  Nad wszyst- 
kiemi wnioskami delegatów o podwyższenie płao na­
uczycieli stkół ludowych przeszła konferencja na 
wniosek sprawozdawcy sekcji ks. Sroczyńskiego do 
porządku dziennegu. Przyjęto zaś wniosek Śliwińskie­
g o , ażeby o wysokości płacy nauczycieli decydowała 
liczba, dusz przydzielonych do pewnej szkoły i wnio­
sek Badań zyk a , aby podwyższono płacę tych nau­
czycieli , którzy nauczają w szkołach położonych w 
pobliżu większych miast i miast fabrycznych. Ozna­
czeniem tych szkól m» się zająć Sejm. Przyjęto wnio­
ski Michny i Maciołowskiego, aby Rada szkolna kr»j. 
cofnęła swe rozporządzenie cc dc nieudzielania zali­
czek nauczycielom rzeczywistym i aby przewodniczą­
cego rady szkolnej miejecowej mian rwała rada szkol­
na okręgowa. Nad wnic ikiem Badańczyka, aby nau­
czycielom szkół ludowych zwracano koszta przesie­
dlenia z miejsca na miejsce, przeszła konferencja do 
porządku dziennego. Na tem zakończono posiedzenia. 
W szystkie inne niezałatwione wnioski delegatów zo­
stały przekazane wydziałowi wykonawczemu do sto­
sownego załatwienia w myśl uchwał sekcji V . Man- 
dybur zamykając posiedzenie wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza, który to okrzyk powtórzyło zgromadzenie 
trzykrotnie. Na wniosek przewodniczącego złożyło 
zgromadzenie swe życzenia Józefowi Kałużniackiemu, 
który w tym dnia ukończył 40-letnią służbę w zawo­
dzie nauczycielskim.

Koncert p. Gustawa Eriemana, solisty-skrzyp- 
ka, zapowiedziany na dzisiejszy wieczór, z powodów 
n;ezawisłych od koncertanta, zosta! odłożony na. pią- 
łek 15go.

Sowę utwory mnsyuzne. Na pamiątkę wy­
stawy krajowej napisał n isz zaszczytnie znauy arty­
sta i kompozytor A lojzy L  i p i ń s k i nowe milutkie 
tańce narodowe, a mianowicie: Polonez p. t. „ Z  głębi 
duszy.‘7 'lazu r „"Wśród życia i uciechy.1' Dumka i 
Kołomyjki „R e roj y  sia krasuym Me szczasnym.“  
Mieliśmy sposobność słyszenia tych pięknych, przez 
tutejsze orkiestry grywanych kompozycyj, odznacza­
jących się oryginalnością , werwą i śpiewnością. Ne. 
żądanie zostały one ogłoszone drukiem i są do naby­
cia we wszystkich księgarniach.

Teutr, W  sali 8karbkowsklej dzisiaj „M arco 
E< scarini," dramat w 5 oktouh a 10 odsłonach K . 
Zalewskiego,

* Dowiadujemy s ię , że znakomita śpiewaczka 
warszawska, pani Dowiakowska, wystąpi wkrótce w 
koncercie we Lwowie. A  na scenie czy nie ujrzymy 
jej? Pamiętamy jej powodzenie w „H alce", a „H alk i" 
tak dawno nie słyszeliśmy we Lwowie. —  ZdEje się 
nam , że byłaby to prawdziwa dla naszego miasta 
niespodzianka, zwłaszcza teraz podczas wystawy, gdy 
tylu obcych przebywa we Lwowie.

Stan powietrza. Dziś 12. września -] -  16° R .

Kraków 11. wrzośnia. Załoga tutejsza wyru­
szyła w dolinę Mogiły, gdzie odbywać się będą dziś 
wieczór do poznej nocy ćwiczenia wojskowe.

Za oknem księgarni p. Krzyżanowskiego wysta­
wioną jest fotografja Angerera zdjęta z obrazu p 
Tadeusza Rybkowskiego w "Wiedniu, będącego obe­
cnie na wystawie we Lwowie. Obraz ten przedstawia 
przygotowania do zajazdu w zaścianku Dobrzyń­
skich, według „Pana Tadeusza.* Z  iotografji można 
już rozpoznać i ucenić kompozycję bogatą, pełną ży­
cia i ruchu, a która nie jest bynajmniej konwencjo­
nalną ilustracją jednego ustępu poematu, lecz tylko 
ustęp ten był dla malarza motywem, jak  byłby nim 
opis kroninarsiti lub wićoK z natury, gdyby przea- 
miot był tegorzesny.

Podhajce 11. września. W ieść o przejęcia 
piędziesięciu worków mundurów moskiewskich w Mo- 
nasierzyskach gruchła dnia wczorajszego w mieście 
naszem, a na zapytanie moje potwierdzoną została 
przez tamtejszy urząd telegraficzny, którą to wiado­
mość uznając za ważną udzieliłem szanownej 1 edakoji 
w drodze teiegraDcznej, nie poprzestając śledzić za 
bliższemi szczegółami. Otóż w tej chwili dowiaduję 
się z wiarogodnego źródła, że rzeczywiście doniesie­
nie opiewało w ten sposób —  rewizja jednaz nie 
wykryła mundurów, lecz tylke worki przez Krausa 
we Lwowie mylnie via Monasterzyska ekspedjowane, 
z którem to sprostowaniem doniesienia mego po­
spieszam.

Kolbuszowa ’  0 . września. W  dniu wczoraj­
szym odbyło się w tutejszej sali kasynowej przed­
stawienie amatorskie na korzyść ochotniczej straży 
pożarnej. Odegrano przy bardzo licznem a rzadko 
u nas widzianem zebraniu publiczności miejscowej i 
okolicznej dwie sztuczki: „K ajcio“ Dobrzańskiego i 
„Chłopi arystokraci W . L . Anczyca. Przedstawie­
nie, w którem udział Drali wyłącznie tutejsi mie­
szczanie pod kierownictwom sekretarza rady powia­
towej p. Galińskiego wypadło pod każdym względem 
nader świetnie. Pani Kogucim- w „Chłopach arystokia- 
tach* była niezrównaną i otrzymywała co chwilę hu­
czne oklaski. Szczepanek bawił publiczność mimiką 
i dobrem acharakieryzowaniem. M arjsia, sierota, od­
śpiewana arję w pierwszej scenie z wielniem przeję­
ciem, a wdzięczny jej głosik znalazł ogolne pochwały. 
Słowem bawiono się tak wesoło, że długo pozostanie 
miłe wspomnienie tego wieczoru w pamięci wszyst­
kich obecnych. Pierwszy to objaw życia towarzyskie­
go u tutejszych mieszczan, uby tak miłe przyjęcie 
przez tutejszą publiczność chciało być zachętą dla 
nich dc dalszej w tym kierunku pracy, do czego z 
całego serca życzymy im staropolskie: „Szczęść Bo­
że.* Pochód z przedstawien-a wynosił ogółem 4£ złr., 
a po odtrąceniu wydatków wpłynęło do kasy towa­
rzystwa straży pożarnej 30 złr.

Rozdók 8 września. Biedne miasteczko nasze 
mało komu leży na sercu, a najlepszym tego dowo­
dem , że nie mamy nic —  nigay nic nie dostajemy, 
a jeżeli nam się co należy, to zabiorą dla sąsiednich 
miasteczek zamożnych i protegowsm/ch. A  przecież 
Rozdół ma przeszło 5 tysięcy mieszkańców, nie wli­
czając Brzeziny, która liczy przeszło 1300 dusz, a 
jest przedmieściem RozJołu. Rozdół pięknie położony, 
przyjeżdżają do n as, aby czerpnąć świeżego powie­
trza wśród pięknych gajów, wśród uroczej przyrody, 
lecz komuż pi zyszłoby na myśl, iż mimo to bied? w 
R  tzdole, że nie ma odpowiedniej szkoły i wiele in­
nych potrzebnych i niezbędnych rzeczy.

Pominąwszy już inne braki, to brak szkoły jest 
grzechem nie do darowania, i za ten brak odpowie­
dzą kiedyś władze io  yczące i ludzie, którzy mają 
obowiązek zająć się tem —  600 dzieci zdolnych do 
szkoły włóczy się po ulicach, polach i lasach, wyła­
puje ptaki, ryby na wędki, wybiera jajka lub miode 
z gniazd, zabija , morduje cc aadybie, tłucze ryby 
itp. wyprawia fig le , a wszystko to z braku nauki, 
z braku należytego dozoru. Szkoła n». za 3-klasowa 
o dwu pokojach za szczupła aby mogU pomieścić tyle 
dzieci, a gmina nasza i nauczyciel zadowoleni, że 
wszystkie dzieci dobrowolnie do szkoły nie spieszą, 
bo i gdzieżby je  pomieścili? Miejsca jest zaledwie 
na 120 dzieci —  480 zatem skazane są cbować się 
aziko, gorzej od bydła, stokroć gorzej A  ja c j z nich 
wyrosną obywatele, to światlejszej publiczności wia­
domo. Za 15 lat, to bez żandarme ji nikł się nie po 
waży przejść przez Rozdół, a dziś już dla pewności 
życia dobrze jest pc siadać r°woiwer przy boku. —  
Dla czego wydział powiatuwj albo rada okręgowa 
nie wezwie gminę Rozdół do działania w tym kie­
runku, aby szkołę rozszerzyli na wzór Żydaezowa i 
Mikołajowa, to dla mnie zagadką. Dla czego pozwa­
lacie , aby się mnożyła dzicz. Dawniej, gdy kij był 
w robocie, łatwa była rada z dz iczą , lecz dziś bes 
trochę nauki nic z ludem naszym nie zrobicie.

Tak mało mamy inteligencji, któraby szczerze 
chciała się zająć sprawami tyczącemi ogółu , każdy 
prawie ciśnie się do urzędów, do honorów, lecz gdy 
przyjdzie popracować trochę , to nie ma nikogo. —  
Doić krow ę, gdy ma mleko, każdy to poorat, lecz 
jeść dawać trzeba i wtedy, gdy nie ma mleka!

Warszawa 9. września. (R ó ż n e  w ia d o m o ś c i.)  
Generalna agentura pism warszawskich z d. 10. bm., 
otwartą została w mieście Lublinie.

„Mazepa, ów najbardziej , deidamatorski utwór 
Głowackiego, jak sam go Juljusz w listach do swe., 
matki nazywa, ukazał się znowu na naszej scenie 
ubiegłego piątku.

W  dniu jutrzejszym w południe odbędzie się 
akt uroczysty otwarcia uniwersytetu Warszawskiego.

Przybj ła w tych dniach do Warszawy pan1 
Otręba (Maj), utalentowana artystka dramatyczna ze 
Lwowa, na gościnne występy. Pierwszy raz wystąpi 
w Belle vue, w „Andrei“  Bardou.

Mamy nowy wynalazek przed sobą. Jest to ka­
rabin ulepszony pomysłu p. Aleksandra Kwiatkow­
skiego, ślusarz 1 mechanika, który przedstawił nan. 
dziś pierwszy egzemplarz swego dzieła. Jest to zwy­
kłych rozmituów karabin lżejszy od słynnych kara­
binów Berdana o parę funtów. W aży bowiem bez 
bagnetu około 9 funtów, z bagnetem 10 fontów z 
ułamkiem. Strzela 22 razy na minutę, a szybkość 
ta pochodzi głównie z tej przyczyny, że po wystrze­
leniu za jednem pociągnięciem cyngla, wypada stary 
patron i w mgnieniu »Ka można założyć nowy. Wy- 
Dalazca doi lada możliwych starań, aby broń jego 
poodaną została ocenieniu tych sfer, którym najwię­
cej na ulepszonej broni zależy.

Poznań 10. września. Towa: zystwo tutejsze 
d: amatyczne odeprałc w Warszawie „Para Damare- 
go, ‘ komedję J. Blizióskiego, rwieńczoną pierwszą 
pągrodą ps konkursie drwnatyosnym krakowskim, w

ciągu trzeeh tygodn" siedmnaście 1—/ ,  zawnze przy 
ogromnym natłoku publiczności. Z tycn z rzędu pię­
tnaście razy, dw? razy z aa po parodniowej przerwie 
spowodowanej nagłym wyjazdem jednej z artystek 
w tej komedji grających. Zgoła komedja ta, o której 
wszystkie pisma warszawskie piszą z najwięLszeml 
pochwałami, doznaje nierównie większego powodzenia 
niż w roku zeszłym „Emigracja chłopska* Anczyca.

W  Pomorzanach pod Kłockiem, do p. W . Clheł- 
uickiego należących, dnia 3. b. m o pół ćo lOej 
wieczorem spłonęła owczarnia z 600 owcami, stajnie 
i obory z wszelki jmi zapasami siana i koniczyny. 
Bydło i konie zdołano uratować. Ogień jak się zdaje 
był przez złośliwą rękę podłożony. Pan "W Cheł- 
micki był zabezpieczony w Schwedt lecz bardzo ni­
sko, wielką więc klęskę poniósł

Z Kijowa mają w tych dniach przywieźć do 
"Warszawy 600 żołnierzy chorych i rannych.

Paryi 6. września. ( D r o b i a z g i  p a r y s k ie . )  
Zapowiadają tu sprzedaż wielkiej osobliwości bibljo- 
giaficzuej, a uianowich kolekcji artykułów Marata, 
staranni uporządkowanych i z wiasnoręcznem" do­
piskami autora. Kolekcja ta , składająca się z dwu­
nastu tomów, pozostaje dotąd własnością ks. Hiero­
nima Napoleona, który nabył ją  za 2000 fr Dopi­
ski , nadzwj czaj interesujące, robione s ą , jak nad­
mieniliśmy, własną Marata ręką. Zbiór całj ułożyła 
panna Albertyna Marat i w r. 1835 sprzedała go 
historykowi Yillaume.

—  Dnia 3. b.n. odbyła się w Paryża % baidzo 
wielką pompą inauguracja nowej synagogi (obrządku 
portugalskiego), przyczem , obok innych mówców, 
przemawiał tauże Izy d or , wierni raDin francuski, 
który między innemi naimienił, że jeżeli religja ht 
brajska podzielona ;,est na dwa obiządki, nie znaczy 
to bynajmniej, by istniała w łonie jej walka lub 
szyzm a, ale ty lk o , że uwielbianie Żłoga może się 
odbywać w dwuch iormaci , jedna drugie," nie szko­
dzących. Wartcby Moskałów posłać na naukę do te­
go rabina.

—  Z  powodu śmierci Tbiersa dzienniki prze- 
peł, ione są naji ozmaitozemi szczegółami i anegdota­
mi z jego życia. Jakiś E rancuz, mający widocznie 
wiele wolnegc czasu, zrobił odkrycie, że ponumeio- 
wawszy litery alfabetu, a następnie dedawszy cyfry 
odpowiednie literom składającym nazwisko zmarłego, 
otrzymamy sumę 80, to jest lata nieboszczyka. A  
mianowicie A  (Adolf), znaczy 1, T  20, H  8, I  9, 
E 5. R  ] £ ,  S 19 , razem - A . Thieis =  80. —- 
Z  anegdot przytaczamy na ten raz jednę. Wiadomo, 
że Thiers tj ł w opozycji z cenarstwem, a właściwie 
mówiąc osobiście nie lubił Napoleona I I I , z bliższmn 
zaś otoczeniem jego, jak np. z M ornym , Eouldem, 
Walewskim, był w dobrej komitywie. Otóż pewnego 
razu, wyszedłszy z Lh towarzystwa, wyrami się: 
„Kuchnia to nie zła ; ale sam kuchaiz nie podoba 
mi się.* Dowiedziawszy się o tem , cesarz miał po­
wiedzieć : , P . Thiers nazywa mn.e kucharzem, po- 
nieważ me chcę przyjąć go na kuchtę.14

TiTyńcIgi k o n n o  na torze tsmupJskim odbyły 
•ię 2. i 3. bm. i wydały rezultaty nas v‘pu, | a: Pierwsze- 
g> dnia, w biega z plotami (hui le rsce) o nagrodę dam 
br^ły ud vał 4 k on ie : bar. A. Heydla „Eraka,“ wal ich 
kasztanowaty 4-letni (pół krwi,) rotmistrza Yunano 
ta,“ wałach g-iiadv, rnfkownika Pełli! i. .a „Baatrix 
kl.cz gniada i pm-uozaika Deliaowak: sgo klacz gniada 
„Nadzieja." Ta ostatnia z początku p iow-aziła bi-sg, leos 
następnie ' jniła z toru i oddała przewodnictwo „&ra- 
ksowi, który wyprzedził wepółzawoduików o kilkanaście 
tętni i wygrał sjolnym galopem. Do 2-g , biegu o na- 
g.odę miatta Tarnopola 400 frankćw atauę’y „Kaiunia" 
bar. Heydla i „Humor," p. Artura Cieleckiego. Ob« ko­
rne wynriedzały Bię na przemian, w końen ntolr „Kola- 
o»a* wzijła tlwowczo prze w< gę i wygrała o dwie iłu- 
gjsoi. — "W trzecim biegu o nagrodę Towar»/itwa 300 
złr. biegał „Projekt" bar. H jyd.a (jei Izieo hi Pinmski) 
i „U« niuaia" p. Jarosławskiego. „Pr jik tJ a początku 
przei jeźdź a micao watrsymywakiy, wygrał w końiu a 
łatwością.

Bieg IV. Ksintor-Staki 1. „Latawica* Władysła­
wa Czajkowskiego, je ź lzieo hr. 8. Piomaki, 2. „Fala* 
Artura Cieleck£;goj*źdz. wŁieiciel. 3. „Eti.ps" Jąrpata- 
wskiego, jeździec właściciel. 4 „Chaikomere," w. Artura 
Cieleckiego, ji źL iec Kai mierz Tnceyńiki „Fala* tr«y- 
mani w odwoazie, dopiero na drugiej miii a drugimi 
zrównała się &ońmi i już tylko z „Latawicą" o zayoią- 
etwo walc yia, w końcu jedaak „LzUwi * “ o dwie deu- 
gośui pierWBZ etauęła u mety,

Bieg V. z pr.eazkodam . Bieg żołnierzy z pułku 
dr- gmótr i:a Koniach rządowych. Wzięło udział 8. Wszy­
stkie przeszkody gładko aoatały wzięte, a pierwazym u 
m ty stanął iołaicr- z 2 go szwadronu.

ijieg I z przeszkodami, ufi .arowis na kouisob rzę-
du * ,̂sb. U .tarta stsnęło 7, a u mety 3 1. Wygrał por.

fiff na koniu po Justi-ie to Kiabar. 2 Poruczaik Bajaer 
na keniu po „HarkuLaie1" z Koropca. 3. Poruezuik Sza- 
>zkiewict ot. konin o at&da ks. Sanguszki.

Dzień 2. Dnia 3. wrześuia. Pierwi ty bieg rMatcb. 
Coram," w łasaość Kazim erza Tuocyńskiego wycofany,

Pb g i l  Nagr 400 zlr. 1. „Projekt brr. A. Heydla.
2. ,j bar. A. II ydla. 3 „Hum r ‘ wł. A. Ciele­
ckiego. Bieg prowadziły „Kaluuia" i „Humor" na prze­
mian. Przy drugim kolt „Kaluaia" w bok. uciekła i cho­
ciaż znowu ua arenę weszła, straciła wzzelk^ aianif wy­
granej Przy ostatnim zawrocie „Humor" o długość ko­
nia wy-Buręł aię naprzód, ale taki.9 w b ik uoiekł i prze- 
•koczy wBzy sznur, zrzucił swego jeźdź ja. „Projekt1" wy­
grał nagrodę; drugą Dyła „Kaiunia."

Bieg III. LMa kom pobityoh. 1. „Nadzieja" poruczni­
ka D hnoWosieg.; jeździeo właściciel. 2. „Beatrix“  puł­
kownika Pelikan. 3. „Charboniere" wtaa. A. Cichockie­
go, „Nadiieja11 bieg prowadziła i w końcu lekko wy­
grała Draga była ,,beatrix.“

Bieg IV. Iklerey S.eeple Chaae. 1. , Kraks" b*r, A, 
HeydL; jeź lzieo K. Tnczyńaki. 2 „Froufrou11 por. Her- 
oa; jeźlziec właściciel 3. „Hanka" pu’k. Pelikana; je­
ździeo poru ant). Janowski. 4 „Kadzieja" porucauika 
DelinowBkiego; jtźlzieo porucznik RafałowBki. Nadzie­
ja" poprzednim wygranym biegiem zmęczona, pierwzaej 
zaraz przeszkody odmówiła i uciekła a jeźlźaem a are­
ny „Kraka" doskonale sterowany, znakomicie prsyiem 
skaczę'’, o kilkadziesięt .długoaci bieg cały prowadził i 
stępo metę ; ierwazy przeszedł. Drugą była „Froufrou."

Bieg V. a przeszkodami. Pod .ficerowie pułku drago­
nów na koniaoh rząoowyob. Biegało 8. Bieg był nroz- 
ł i  uorj wypadkami, wszysoy j-dual. do mety d -jechali, 
a wygrał podonuer 2-go szwadronu na koniu chjwn p. 
K. Ochockiego.

Bieg VI. z rprzeazkodami. Oficerowie na koniaoh 
własnych. Stanęło 6 u startu. Bieg był i.zybkc prowa­
dzony. Wygrał poruczaik Hrehorowicz; drugim był po­
ruczaik Mjrgenbjsser, trzeoim poruoznik Bzsszkiay in

Dział literacko - artystyczny-
{W ystęp na scenie amerykaĄtkiei pani Htleny 

Modrzejewskiej),
Baa Fraaołsco 21. sierpnia. 

(Jżiję się w tęj chwili nader kicią^^yn , tą 
jeaten. w sttuue t am aonrśó, to występ 9> Módrsęa
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jewskiej od tak dawna przer nas oczekiwany, miał 
miejsce rzeczywiście dnia wczorajszego w >California 
TLeatt.*, jednym z najpierwszych teatrów tutej­
szych pod dyrekcją znamienitego artysty p. John 
Mc. Cullougk; i spodziewać się naieży, że wystą­
pienie to na scenie amerykańskiej przyniesie nowe 
kwiaty do jej wieńca sławy

Tutejsza publiczność złożona z tan różnorodnych 
eiementow a zazwyczaj tak wymagająca, skłonna do 
nagany i tak niestała w sądzeniu itd., nad wszelkie 
spodziewanie okazała się na eainym początku nauer 
łaskawą dla naszej artystki i zaszczyciła ją  hojnie 
swojem zupełnem zadowoleniem aż do samego końca, 
i tu już zdawało się, że nie było ani miarj ani gra­
nic! Niechaj sebie każdy z czytelników tylko w y­
stawi: cala sala grzmiała nieustannie oklaskali. 
"Wywoływań- ją  z jak największym entuzjazmem, po 
kilka razy, a pomiędzy tern najpiękniejszt wieńce, 
girlandy, bukiety z jaz najprzepyszniejszyeh kwia­
tów, jakich tylko Kalifornja może dostarczyć, różne 
emblema itp. sypały się na scenę pod jej stopy jak 
grad —  prawdziwie było w tern wszystkiem coś na­
der wzruszającego a szczególnie dla widza Polaka. 
Wszystkie tutejsze dzienniki tak poranne jako też i 
wieczorne przepełnione są pochwałami dla pani Mo­
drzejewskiej —  jedno co ich najDardziej zadziwia, to 
okoliczność t a , że w tak krótkim czasie (ho tyiko 
w przeciągu 9 miesięcy) wydoskonaliła się w an- 
gielszczyznie du tego stopnia, że może już teraz na 
Śmiało występować wszędzie przeu angielską publi­
cznością.

Będąc Polakiem, a nadewszystko to, że po pier­
wszy raz w życiu mojem widziałem ją  na scenie i 
pod wpływem pierwszych w rażeń, wstrzymuję się 
tym ra*em od wszelkich pochwał z mojej strony, 
wszelkich sądów i krytycznych uw ag; przeto wolę 
to Wszystko zostawić na przyszłj raz , a to az po 
skończeniu jej „< ngagement'. (P . Hel. M. zojtała
zaangażowana na tydzień jeden tylko, tj. 20. i 21. 
bm. występuje w „Adriennie Lecouvrer- w środę i 
cuwarteL tj. 22. i 23. w „Romeo i Julja , a w pią­
tek 24. (ma być jej benetis) w roli Ofelji. Jedną 
scenę z tej sztuai ma odegrać „po polsku* przed pu­
blicznością amerykańską;. Tymęzascm niech mi wolno 
będzie ograniczyć się na przytoczeniu kilku ustępów 
z krytyki zawartej w „A lm  California- jednem z 
najpoważniejszych pism tutejszych.

Amusements August 21. 77. Tak kompletny i 
niezaprzeczony sukces, jaki spotkał p. Helenę Mo­
drzejewską zeszłego w ieczora, jest rządkiem zjawi­
skiem szczególniej pośród tak skrzepiycn tempera­
mentów tego nadzwyczajnie do krytyzmu skłonnego 
ludu. Nie było wątpienia z samego początku, że ja­
kaś „nowa gwiazda* wschodzi na firmamencie dra­
matycznym , a która grozi zupełnem przyciśnięciem 
naszej angielskiej konstelacji P. Modrzejewska Dyla 
nader szczęśliwą w wyborze sztuni, któia niezmier­
nie jest zajmująca pod wielu względam i, a która 
przedstawia obszerne pole do skutecznego zastosowa­
nia potęgi i siły, któremi natura ją  obdarzyła. Jej 
głos mógłby się nazwać trochę za niski, lecz za to 
głęboki, donośny i bardzo dźwięczny. Jej akcent an­
gielski jest nadzwyczajnie dobry, zważywszy na kró­
tki czas, jaki jęj pozostawał do wydoskonalenia się, 
a cokolwiek daje się jeszcze spostrzegać z cudzo- 
ziemcz \ zny, jest nader slodkiem . przyjemnem i nie 
zakrawa zupełnie na tę chropowatość, którą zwykle 
spotykamy u cudzoziemców.

„Jakkolwieknąoz akcent ten nie wydaje się tak 
przeciwnie w ^Adricime LcCouvreur~ jaz gdyby mo- 
bc T.ńai się v/ydac w sztuce więcej w duchu angiel- 
-jnip Lecz mniejsza z tern, niech jej akceut będzie 
j akim chce —  ta artystka pusiuda dar w wysokim 
stopnia owładania publiczności podług swej w oli! 
V ilr-i próbek z kumedji, która objaśnia pierws:*y 
akt albo oDyuwa, były oddane z polnym  sprytem 1 
g iw ją  wielkiej artystki. W scenie odgrywającej się 
w salonie księcia de Botullun, jej potęga tragiczna 
podiwignęła słuchaczy do najwyższego stopnia po- 
dziwienia—  zaś podczas sceny konania wywołała ona 
w całej sali jak najgłębszą ciszę i niezmierne za­
chwycenie się aż do spadnięcia kurtyny. Pani Mo­
drzejewska była wywoływaną po kilkakro znown 
wywoływaną bez ustanku — gdy tymczasem niez n 
czone bukiety rzucano jej do nóg. Szumne „biawo 
obcy i zupełnie nuwy odgłos w amerykańskim «= ** 
trze powtarzały się bez końca i trwały z równą 
serdccznośi ią aż do skończenia sztuki. (U publiczno­
ści czysto amerykańskiej „bravo* prawie nigdy nie 
istnieje albo bardzo rzadko kiedy. Lecz trzeoa też 
zauważyć, że tym razem była wielka liczba pomię­
dzy słuchaczami, Francuzów i Niemców (Polaków 
ma się rozumieć), a nawet wielu izraelitów z fami- 
Ijam i, bogatych kupców z Poznańskiego, tłaiicjj | 
innych Ziem zabrunych.— P. tł.). Pani  ̂ Mod. ma te­
raz, wszelkie zachęcenie wydoskonalenia się w an­
gielskim ję zy k a , albowiem świetna karjera oczekuje 
ją  u publiczności władającej językiem angielskim. *

Na teraz niechaj czytelnicy raczą mi wj baczj ć, 
że więcej nic nie donoszę — - spieszę się, bo poczta 
odchodzi —  a tu za parę godzin tr2cba będzie pójść 
na drugi występ do teatru. Szczegółowe moje zda­
nie sprawy z całej gry, nie omieszkam przesłać do 
oba waszych dzienników przy końcu tygodnia po 
skończeniu „engagement* naszej artystki; tymcza­
sem ostrzegam was, nie umieszczajcie tam  żądny en 
artykułów nieautoryzowanych i fałsz) wyc > tylko te, 
które ja wam lutaj podaję z moim podpisem, bo wie­
le ztąd fałszów wychodzi.

Aleksander BednaMSkt.

Wydatny krajowej wyszedł z druku numer 5 
i zawiera: Główne wejście na plac wystawy, rysu­
nek p. Sozańskiego. Sprawozdanie z działu szkolne­
go przez T. Romanowicza. Przemysł domowy. Sejle- 
toa. Plac Jabłonowskich. Kronika wystawowa. "Wia­
trak amerykański systemu Halladaye (z ryciną;. 
"Wiatrak amerykański systemu „Eclipse1* (z  ryciną;. 
Dział informacyjny. Ogłoszenia. Przedpłata na cały 
czas we Lwowie a zł., z przesyłką 3 5l'. "Wychodzi 
codziennie

nie przywozili. Oprócz rogóżek na podłogę, do 
osłony ścian wilgotnych i kobiałek, spostrzega­
my bardzo praktyczne kobiałki z szuwaru w formie 
kuferków rozmaitej wielkości, które w domu i 
podróży odaauzą bardzo dobre usługi. Tak samo 
wygedne cylindrowe koszyki, w kształcie tak 
kwanych u nas , menażek" ,  w których po mia­
stach noszą z iestaaracyj jedzenia. Koszyki te. 
służą do noszenia w ręku, i w podróży Jbu- 
telek. Nie wątpimy, że się znajdzie chociaż je­
den z rzutkich naszych młodych kupców, który 
uzna za stosowne dotknąć się bliżej tych wyro­
bów, a wszedłszy na miejscu z manajowskimi i 
jaworowąaimi produwntami w porozumienie, po 
robi takie zamówieni a, lrtóre mn umożebuią o- 
tworzenie hurtownego składu we Lwowie. — 
Zadaniem jego będzie dostarczanie producentom 
inuych w/orów, przez co szuwar nasz znaleść 
może liozne zastosowanie.

Że myśl i zastanowienie się nad tern. co nas 
otacza, otwiera zawsze drogę do lepszej przy­
szłości, dowodzą nam tego okazy 3 tar ago wete 
rana pracy, którego imię już nie od wczoraj o- 
bijało się o nasz słuch Weteranem tym jest 
dobrze zasłużony krajowi p Ciepanowski, eme­
rytowany urzędnik z administracji dóbr i lasów. 
P. Ciepanowski jest tym rzadkim typem urzę­
dników, którzy obok czynności obowiązkowej, 
znajdnją tylko wytchnienie, zużytkowująe grun­
towną wiedzę dla dobra lulzbości. Weteran nasz 
w bezustannej styczności z Judem nkochał go 
sercem i czynem. Takich ludzi nie zraża brat 
poparcm, nie zrażają nawet idiotyczne szyder 
siwa U*que ad finen.l to ich aewiża żywota.— 
Pan Ciepanowski jest wynalazcą zabezpieczenia 
od pożaru słomianych strzech włościańskich, któ 
re pomimo uznania ogólnego, nie znalazło po 
parcia.

Znękany pracą, wziął emeryturę i osiadł 
pod Żółkwią. Ale gadai mu tam o odpoczynku; 
czem skorupka nawrzała za młodu, tem na sta­
rość trąci. — Na okół Żółkwi wiele szuwaru; 
luaek biedny — bardzo bieduy, robi tam coś z 
tego, ale nie wiele -  „pomóżmy! ' * — Pomy 
ślał i zrooił stary wiarus

Nie woluo pominąć tych okazów aa wysta­
wie, bo ten nędzny szuwar wprowadza nam p. 
Ciepanowski na doniosłą drogę przyszłości prze 
myolu domowego, bznwar przerobił na włókno, 
które nam b e z w a r u n k o wo  musi dat' nas z e  
p o l s k i e  Pa n a ma  kapel usze .  — W  sumien­
nych i umiejętnych rękach pracy, jak w kape 
lusznictwie, koszy kant wie, .a  nawet w tkani­
nach warstaiowych, wytwarza nową, or \giuaną, 
naszą własną gałęź przemysłu domowrgo.^

Dalsza praktyka przy znajomości technolo- 
gji chemicznej, ma obszdnę poie, aby materja 
lewi temu aadaó doniosłość, wszelkich warun­
ków wyw ozow ych.

Obok tyi h wyrobów, dokonanych własną 
ręką, przedstawia nam p, Ciepanowski pierwo 
wzór formy drewnianej, która przy naj­
prostszej konstrukcji, me tylko ułatwia robotni­
kowi pracę, ale jest jego warstaiem, do którego 
oprócz igły odpowiednnj i nożyc innych narzę­
dzi potrzebować nie bidzie. Polecamy więc pp. 
sędziom, pod których ocenę oaaział ton przyj 
ozie, aby się raczyli dobrze zastanowić nad wy-

100 kilogramów 8-— do 8 60; o.1 paszę za 100 kiiogr. 6 50 
do 7-25; nwiea sa 100 kiiogr. 6"S0 do 6 ’76; gro oh 8*50 do 
10-—; fasole 10-— do 18-—; koniczynę h‘.atą si —• do 
—■—; czerwoną —• do —’ —, jagły 13 — ao 1 1 —; t„- 
tarkę 6 50 do 7 —; proso —'— do — , rzepak 16-50
dn 17 60; wykę —•— d o  , soczewicę — do —
V utrudzę złr. 676 do —■—.

nalazkiem p. CiepanowskiegG.
Oprócz powyższych wyrobow przedstawia 

nam wystawca outy włościańskie. Cłuiewa i 
wierzch są z płótna, utrwalonego i nieprzepn- 
szczającego wodę, jako podstawę tego środka 
użył a s f a l t u .  (Podobne zastosowanie do obu­
wia wiazislumy już na wystawie świata w Pa­
ryżu 1867 r.). Podeszwa tego obawia jest skó­
rzana, & cała podeszwa przeszywana me dra 
twą, aie mosiężnym orutem. Wewnętrzna po 
deszwa i stopa jes i z włókna surowego, i 
tak samo cholewa do wierzchu samego tym ma 
terjałem wystebnowana. Ż e  obuwie takie ochro­
ni nogę od najtęższych mrozów, nie ulega wąt­
pliwości. Pozostaje jaauak inne pytanie do roz 
wiązania czy utrwalenie asfaltowe również od­
powie trwałości. Nakoniec przedstawia p. Gie- 
panowski l e j c e  włościańskie parciane, utrwa 
icae rozcaynem asfaltu i innych przymieszek po- 
dlug swego yrynomzaj

Sprawy gospoharcze i handlowe.
L w ó w  11. wrześni*. (Sprawozdanie lwowskiej laby 

kupieokiaj). Ceny za 100̂  kilogramów par uu. J v  u

Ostatnie wiadomości.
Jakieś indywiduum rozgłasza na wystawie, 

że Towarzystwo krak. wzaj. ubezp. nie przyj­
muje do ubezpieczenia przedmiotów znajdujących 
się ma wystawie. Po zaciągnięciu wiadomości w 
kompeleniniejszem miejscu, możemy zapewnić, 
że ta szerzona wieść jest fałszywą — i zfi Tc 
warzystwo krakowskie uznając potrzebę ubezpie­
czenia wszelkich przedmiotów na wys awie tej 
znajdujących się za opłatą b a r d z o  m a ł e j  
p r e m j i  takowe ubezpiecza. Wieść ta krąży 
widocznie tylko w interesie ztgranicznych To­
warzystw, które spekulują na wyższe prerfijeC

U ajenta konsularnego włoskiego * Wiedniu 
Armauiego odbyła się rewizja, z powodu wiado­
mego śledztwa w sprawie dział Uchatir*a.

Według doniesień Fnmdenblattu, z Hnkaresz 
tu, przypisują wpływowi z Berlina zagodzenie 
nieporozumień moskiewsno-rumuńskich i przyj­
ście do skutku umowy militarnej jak. niemniej 
wpływ ten w Belgradzie popchnął Serbję do 
wzięcia udziału w wojnie.

Dzienniki węgierskie są mocno zgorszone fa­
ktem, że ambasada aisrrjacka w Paryżu przez 
kogo innego nie kazała na trumnie Thieua zło­
żyć wieńca imieniem sejmu węgierskiego, tylko 
przez prywatną osobę, niejakiego B r y n d z ę ,  
prostego giełdzistę. Ambasador bowiem hr. Kuef 
stcin odmówił parlamentowi tej usługi. Pester 

l  yd woła z goryczą „Gdybj sNo było o za 
spokojenie kaprysu jakiej smarkatej sześcioletniej 
księżniczki, to panowie legacyjni byliby sobie 
nogi pozrywali, ale aby spełnić życzenie sejmu 
węgierskiego, na to nie było ludzi dlatego, bo 
chodziło o uczczenie republikaua i plebejczyka!* 
Zajścia takie nie ułagodzą naprężenia, jakie za 
panowało na Węgrach.

Były poseł turecki w Wiedniu, Aleko pasza, 
po nagłym wyjeździe z Wiednia, dał powód do 
lóżaych pogłosek mieszanej t. j. poywatnej i pu­
blicznej natury. Mówiono o długach, pozostawio­
nych, a z drugiej strony twierdzono, że mani­
festacyjne obcowanie z Midhatem paszą podczas 
niedawnego pobytu tegoż w Wiednia niepodo- 
bało się Eihemowi paszy i zi<ąt poszła dymisja. 
Tt-raz donoszą, że ks. Yogoridesowi (tak się bo 
wiem właściwie nazywa Aleko pasza) przystawił 
stołka Klapka, który napisał był broszurę prze­
ciwko Mosiwie i żądał od niego pieniędzy na 
jej wydann, a nie mógł dostać. Takiemi dro­
bnostkami zakulisowemi ząjniują się wszystkie 
dzienniki europejskie.

Dma 16. b. m. odbędzie się mityng w De- 
breczynic dla powzięcia uchwal w sprawie wscho- 
aaiej. Przybywają nań Klapka, Helfy i Si­
mo ny i.

Poniżej znajdą czytelnicy telegram, dono 
szący o cnazan.u GUmoetiy m contw natiam  przez 
paryski są<l policji puprawczej. Wymierzona ka­
ra tern jest aotuiiwszą, iż według prawa pocią 
ga za sobą na pewien czas utratę wybieralno­
ści. N a ten raz sądownictwo francuskie wcale 
w e usprawiedliwiło swej reputacji bezstronności. 
Zresztą pmyskie sądy policji poprawczej od cza­
sów cesarstwa w procesacn politycznycn zawsze 
trzjm ają się nie wskazówek słuszności i prze­
pisów prawa, ale wyrokują w mysi istniejącego 
rządu. Wszakże rzeczy tak źle jeszcze nie s„o- 
ją dla byłego dyktatora. Nie trzeba zapominać, 
że «aiii on jest dzielnym adwokatem, i ma pod 
ręuą najzdolniejszych doradzcó w ; ^niepojawienie 
się Więc jego w sądzie i  p ,wodn „choroby ad­
wokata* może być tylko jurydycznym wybiegiem. 
W każdym razie pozostaje Gambeoie odwołanie 
się do trybunału kasacyjnego

Poseł moskiewski w Anglji hr. Szuwałow 
powrócił ze Szkocji i udał się do Brighton.

D o Londynu telegiaiują, że hr. Reuss, po 
seł niemiecki w Konstantynopolu, miai n sułta 
na posłuchanie, przy którem nie był obecny ża 
den minister.

Pozeuu* czerwona zlr. 10 — do 10 60, pazerne* białt

F a r /  i  11. wrseinia. Ctambetta nib sta­
nął prred sądem policji poprąwerej, poda- 
jąo jako powód cuorobę swego rdwokata. 
Sa.d sk&s&ł go in contumatiam na trsymiŁ- 
sięczne więzienie i 2 0 0 0  franków żary pie­
niężnej.

Ostatnie telegramy.
P e t e r  s b n r g  12. września. Urzędo­

wy biuletyn z Foradyna dnia 10 b m. do­
nosi: Wc&oiaj bateije moskiewskie ostrze­
liwały Piewnę przez cały dziei z odle­
głości 6 0 0  — 700 sążni. Z rana zrobili 
Turcy silną wycieczkę nu lbwe skrzydło 
moskiewskie, lecz z wielkiemi 'trafami 
zostali odparci. Ramani prredr\ wz cii 
• -Łlały rekonesans jednej rbdaty tureckiej, 
afó.ej si lny ogień karabinowy przez skon­
centrowany ogień kilka bateryj naszych 
został doprowadzony do milczenia. Jedna 
z naszych bateryj oblęiniczych została na 
inne r iejsce przeniesioną, aby ostrzeliwać 
oszaacowany obóz tnrecki. W  nocy silna 
kanonada ; ponowiono ją dziś zrana z wiol 
ką siłą

W  innych miejscach teatru wojny 
Spokuj.

Przy szturmie na łicwczę dnia 3. b. m. 
zdobyto dwie chorągwie nieprzyjacielskie, 
wiele broni, amnnicji i jaszczyków. Pograć 
baliśmy 2200 trapów tureckicn. (Cały od­
dział Adila paszy broniący Łowca y liczył 
7000 ludzi , pr R.) Opróoz iego wielu Tur­
ków «ginęło podczas ścigania przez naszą 
kawalerję. Strata Moskali nie przechodzi 
1000 ładzi.

P radiu 12. września. (Urzędowy). 
Wczoraj przez Cbty dzień nasze baterje ob- 
lężuiuze i polo we obi rżeli wały Plewnę. Pó- 
źoym wieczorem lewe strzydio moskiew­
skie pod dowództwem jen. Skobolewa ob ­
sadziło jedno wrgorze. z którego można o- 
strzeliwaó oszańcowany obóz nieprzyja‘iel 
ski i miasto Plewnę. Nieorzyjaciel stawił 
tylko płaby opór. Na gościńcu do Sofji 
prowadzącym, jazda mo&itiewska odparła 
(raw.-ilerję czerkieską, która na nią wyru­
szył* z Plenny. Straty moskiewskie na ra­
zie birdzo małe.

s*t{tml>ut 11. września (wieczorem). 
Walka artylerji ood Plewną trwa dalej. Nie 
ogłoszono w tej mierze żadnej depeszy u- 
rzędowej

W przesmyku Szypki trwa dalej krno 
nada i ogóń karabinowy. Sulejman pasza 
rekognosk-iwał gościniec do dąbrowy.

Wojska moskiewskie na linji Jantry kon­
centrują się pod Bielą.

Depesze z Azji donoszą tylko o n;ezna- 
cznych utarczkach.

Konsul angielski Fawcet wyGłany dla 
rozdauia zapomóg Turkom Bułgarom, 
orzyb\ł do Szypki.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  t dnia 11. wrzetnia.
W ie deń .  Pszeiice zł.11-40—1I-*S; żyto ri. 8 40—8-50; 

okowita pr. 10.000 liter- percent *1.3150—81-76; — 
f i u d a p e s a t :  pszbnica (75 kilo^r.) na rdsioń zf. 11*15: 
b e r  l in:  ri/e. lea żółta na wrzesień 222*—, żyt 
loco —*—, okowita 51-60; S z c z e c i n :  pszenica n* 
sinrpień-wrześ. —•—, rzepak na jesień 316; Pary ż ;  
mąka 100 kilo 7076

Wle.leu, 12. września, 10 ^odz. 46 min.
Akcje Kredytowe . 211-60 Akcje kole:' Kar.-Lwl. 247 50

„ Anglu-Austr. 105 50 „ „ Poinde —-—
„ Unionsbank 6-5-50 „ banku Fi Austr. —•—
„ Vereinab*nk — — 20-trankówka . . . 9-46

Usposobieni, : stałe.

Wystawa krajowa.
W y r o b y  u s z u w a r u ,  s ł o m y  i wi-  

kl iuy.
Gdzie staw, tam u nas prawie zawsze i 

szuwar rośnie. Wprawdzie przerabiano tu i ow­
dzie odrobinę tego materjału, ale jakby uprzy­
wilejowany monopol, utrzymywali go sąsia­
dzi Madziary. Jak im się wyroby te opłacały, 
dowodzi to, że rokrocznie oibraymie ładowne 
wozy przychodziły z rogóżkami, i jeszcze przy­
chodzą do Galicji. Obecnie jeauak kto zwidzi 
zachodni pawilon przemysłu domowego, musi 
przyznać, że nasi włościanie z okolic Manajowa, 
Jaworowa i innych krzyknęli „a co  tu, my 
mamy b y ć  gors i ? *  ■— jak z bicza trząsł obe­
słali wystawę prześlicznym* wyrobami * szuwa­
ru, których nam nawet panowie Madziary, co 
to M  winie i paprykowanej słoninie chowani

_•— do — , pszenic* żółta złr. 9 5'J do lo-—, jes.enui 
do — , żyto 6 25 do 6*60, śreanie do -

j go zmień browsruy 6'40 do 6 *0, pantew. 5 do 6-26, 
owies złr. 6 60 do 6 grocn do gOtows.1'* złr. 7-~ 
Jo 8 ' —, pastewny złr, 6 — do 7' , wys.* złr. 5-—
dc 5 26, bób złr. 8 — do 9 kuknrudi* stara złr. 6 -  
to złr. 6 25, nowa z»r. 6-— do 6 50, rzepak zimowy ui . 
16-— do 16 25, rzapak Pitni 14 60 do 14 80, i-jknLw 
12— do 12 30, nasienie lniane 12 50 do 13 - , aasieoi’ 
konopne —•— do —•—, koniczyna 50 - do — '—, kmincl 
*6 — do 48 anyż — do — —, anyż płaski — — 
Jo —•—.

Spirytus „a 10.000 litrów procent: gotowy zł. 3080 
w terminach w miesiącu —•— .

Walnta: mark słr. 58 10; rubel 1 221*/,, Napuloondor 
*łr 9 421/,,

V .U  d © n  10. wrześni*. Ma dziaiajszy targ przypędzona 
wołów galicyjakich , besarabukicb, bukowińskich i moł­
dawskich 3581, węgierskich 1796, momieokich 240, r-zen, 
6624, między tynsi 2992 psszuwych. Płacono galicyjskie 
bukowińskie ) m^dawsiuo stajsnae w^ły złr. 55 ■ 68 50, 
tas*owe besarabskie i mołoawskie złr. 48 -  53, węgier- 
•kie lijMHi-3 zł. 66 60—60, paszowe zł. 47 - 54. Prz srło 
SOU wołów besarabshiob p*uo* yoh zostało mesprzedam, 
KoLruwe do eksperm zł. 60 67, prima złr. 70.

K r z y » * t o f o w i c a > ełtierbócn Leopoldsdt.
ŻArakóW  11- wrsesnia, ł-omimo robót w pdach 

dowozy tbęża na twgi grauicsne Kongresówki powiek 
srają się. Ma wczorajszy targ na -r*u dow.eziuno prze­
szło 800 korcy. Ceny mm ej więoej utrzymały ,i9 > 1W 0. 
golnie p ęznej, suchej, białej pszenicy, której nie wielką 
dowieziono dość. Pośledniejsze gatunki trndai<yg*0 był, 
no pozbycia.

Fłioono zm pezerucę 237 fat. ^3— »łp. , tyto 227 
fnt 3 1 -3 8  złp., jęozmien 202 fat. 22-21  złp., owies 138 
fnt. 13 -15  złp., rzepak 208 fnt. 67 -70  złP-

Przy niezbyt wielkim dowozie zboża n> dzisiejszy 
targ Kleparski, a więoej ożj wionej cbęw knpna, oeny n- 
trsym»ły się z ostatniego targu. Mietylko na wywów, 
lecz i na miejscowe potrseby ul* młynów parowych po- 
roliono dosyć anaozne saknpna. Cena pszenicy i żyta n- 
trzymała aię stale, jęozmień i owies doznały auiżki. fieoy 
mniej więoej ohwiejne doty. hi „as nie ustaliły się.

Płacono pssoniuę żółtą aa 100 kilogramów słr. 10-— do 
1160, ozerwoną 10-60 do 11-80, białą 10-60 do 12 —; żyto 
polakóo aa 100 kilogramów 8-— do 83o; żyto podolskie 
aa 100 kdogfamow 7-45 do 8-—; jęczmień dla krup. a»

W ie d e ń .  11. września.
Jad. dług pań. w bank 65-40 Londyn 

« B ,  wsreb 68-—
Renta w złocie . . 7610 
Losy poty - z r. 180C 111-90 
Akcje bankn naród, C60 —
Aacje banku kredyt. 21175

. . . .  117 60
S r e b r o ....................104-—
20-fruLówkiś ; . . 9 44
Lnkut cea men. . . 5 63
100 marek niemieo. 57 80

P ociągi h olejow e-
Odcho dz i^  ze Lwo w a .  Do Krakowa: o godzinie 

11 min. 3 prz?d północą (pociąg pospieszny); o godz 4 
min. 4C rano vpociąg osobowy) t godzinie 4 min. 45 1  o 
poładnin (pociąg lcięszany . — Do Podaobczysk: (z głó­
wnego dworca): o godz 6 min. — renu (pospieszny); 
o godz. 10 min. 37 -5.ic 'zór (pociąg osobowy); o godz 11 
min 45 w południe (pociąg m ,ęs/„jy) — Do Podwołoc^ysk 
(z Fodzamczs): o go^z. 11 mii 4 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godz. 12 mm l l  w połndn.e (pociąg mięa^any) — 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pospie­
szny): o godz. 11 min. 25 wieczór tpociąg mię-zany), o 
~ .0  mjH 30 z p0laUnia (pociąg mięszany). — Doro fz. 12
Sta-isłi arowa (na Stryj): o godz. 6 min. 5 rano ^pociąg 
nr. o godz 5 min. 1O wieizór (pociąg nr. 3).

Przyjechali do Lwo^a dnia 12. wrzsśnia. 
b o t e l  Zerw a. Hr. Le Gielle z Bslgji, H. hr. 

Mier z Baska, M. br Czosnowski z za Kordonn, W. 
Czajkowski z Medwedowie.

H a t e l  L b i o y o J .K i .  E. ks. Czetwerryński z za 
kordonu, J. hr. Mieiżyński s Poznanie, A. Sochor z Czer- 
niowieo, M. Fedorjwioz z zaknr loon, L. Ksrśm: . z Po- 
zntnia, B. Kockows :i s Konreiówki, W. Lenz z Lłńouts 
W. Rohoziński z za kordonn.

K e t e l  L a n g a . Nsgel z Przemyśl*, L. Koni erki z 
Króle-tws, J. Jakiesch z Miznnia, hr. Borkc -ska z Poni- 
kwy, Q. Jonoorf z E rlsrger, B. Kretkowski z Króle­
stwa.

i
N ó k r w lo g . Dnia 21. sierpnia b r. zgtał w Firle­

jowie wt wLsnym msjątku Miobai syński, do­
ktor medycyny, a prawdziwy ojoieo i opiekun cierpiącej 
ludzkości.

Na wieść o śmierci togo zacnego męża. ser t  każde­
go kto go znał tylko, przepełniło się Doleicią, »  okc zł 
błysło łzą żalu głębokiego.

Żywot tego lekarza był c io k /, a cLociaż zdolnością, 
poŁwięceniem i dooremi erynam. przewyższał innych, 
czynił to podlng nauki Chrystusa, bo nie wiedziała le­
wice, co dawała prawieu. Dopokąd mu ałnńylo Mrowia 
i siły, nie było pory, którą by wycierał, by nieść pomc 
bliźnim, gdyż dniem i uocą spiessył, gdzie tylko szybuim 
ratunkiem mógł wyleczyć ojca, matkę albo (trapionym 
rodzicom przywrćoić do ż/ci* dziecię akoohane I później 
jeszcze, chocisł stm chory, nigdy nie odmówił swe, ra­
dy i pomimo Łe do| jogo d,m a zgromadził, się oardzo 
licznie pzejenci, on każdbgo, ozy pana czy ubogiego po­
cieszył. ktżucmn poradzi! i nikt b -„ algi w teren nie 
odszedł. Długoby można mówić o tym rzłaonecnyn. leka- 
rsn i godniejsze pióro od mego skreśliło jnż 10 życie po- 
ś'- ięcenia i pracy — ju powiem tyle, że wszyscy, a ssoze- 
gji: itp biedni, co nie byli w stanie nugrodzić mc niozen. 
prócs modliti ą, a dia któryoh on zawase. z wsc.lrą go­
towością niósł pomoc, ci, mówię, nigdy go nie zapomrą, 
pomnis zbudują z czc" i wdzięczności, a kwist] na mo­
gile skiapiać będą, łzami!

Niech tych słow kilki będą nagrodą od rodziny, dla 
której tyłeś dobrego wyświadczył prawdziwy przyjacielu, 
a Bóg niech przyjm.a Twoją zacną dnu? do twej świę­
tej chwały 1

c iie rn ia  Macieja KosiecMep
p o l e c a

7 nąjwybcririejsze sorbety I
mołdawskie i wielki a npas

o u k ró w  deserow ych

Telegrafowane kuna wiedeńskie.
W ie d e ń , Ii. września. 

Losy kredytowe . . 164-76 
Akcje Węgier. Kred. 196 50 

„ Ang -Austr. B. 99
_ Udion ibauk 65 75
„ kolo. Kar.-Lnd. 248'50 
_ „ Półnoon. 193 25

„ Połudn. 6 9 -
„ A li)! Is. 115-50 

’  ,  Elżbiety 176 50
b Ly.-Czer. 120 —

,  s węg. Pół. 11175
„ Rudolfa. 110 75

TiliMif M m  W
J A o s z y c e  11. września. Na dworskim 

obiediie byli: książę Leopold, arcjksiążęta 
Jan i Albrecht, wszyscy zagraniczni ofice­
rowie. Pułkownik Feldmana (moskiewski) 
siedz ał po prawej strome cesarza. Cesarz 
wzniósł następujący toast B i j ę  na z d r o ­
wie  m o j e g o  d r o g i e g o  p r z y j a c i e l a  
i s p r z y m i e r z e ń c a ,  Najjaśniejszego cara 
Moskwy, Aleksandra ligo, którego dzień 
imienin dzisiaj obchodzimy.

S t n in b u l  10. września. W sobotę 
kapitulował Niksicz. Wojska tureckie otrzy­
mały rozkaz, w razie gdyby Serbja, wzięła 
udział w wojnie, wkroczyć natychmiast do 
Serbji.

B u k a r e s z t  11. września. Prokla­
macja księcia rumuńskiego, z głównej kwa­
tery Poradim 8. września wystosowana do 
Rumunów, uzasadnia zaczepne wystąpienie 
armji rumuńskiej i współdziałanie z armją 
moskiewską mespodziewanem przedłużaniem 
się wojny i fanatycznym charakterem, któ­
ry wojna przybrała, dalej niebezpieczeń­
stwami, grożącemi Rumunji, gdyby Turcy 
zwyciężyli, i zamiarem przyspieszenia końca 
wojny. „Nie mielibyśmy żadnej rękojmi 
mówi proklamacja —  że los nasz byłby 
lepszy od losu innych ehrześeian tureckich. 
Uozucie własnego utrzymani*! 
dza zdobyczy wyrwała nas * defenzywy. 
Nadszedł czas, gdy Kumunja Europie do­
wiedzie, iż ma siły żywotne do wypełnie­
nia misji u ujść D u iu yu  i do przyczynie­
nia się w p r z y w r ó c e n iu  stałych stusunków 
na Wschodzie. Obok sztandaru moskiew­
skiego, na którym wypisana jest emancy­
pacja (?) ludów chrześcijańskich, podnosimy 
sztandar rumuński, noszący godło: Nieza­
wisłość państwa rumuńskiego 1“

2 godz. 20 m 
Ung. Stiats-Obl. 1877 65-25 
Galie. Indeiuuizaejn S4 80 
1864 Losy . . . .  13S bO 
Sieamiogr. hoiaj . . ICO 50
Verkehrsbank . . lo «  —
Turecki. Losy . . 14 —
Węg.-Gal. kolej . . 95 -
Baubank-Actieii . . — ■— 
Staatsbahn . . . . 281 50 
Bankierem . . .  74 — 
Węgierskie Losy . . 77 75
Reichsm&rk. . . .  57*80 
Rossyjskie btnknory 1 IŁb ,  Albrechta —•—

Uspoi obienie: stałe
Rurfyjskie noty ban 210-50 S aatsbahn . . . .   •—
Akcje kredytowe. . 861-— Kolei Rumuńskie . Ib-— 
Lombardy . . . .  120*— Au itrjaekie banknoty 17260 
Galicyjskie . . . .  106-S5 Uspos.; spokojne.

P a r y * ,  3% renty 7112 Lombardy . . . 162-—

IN a  p o d a ru n k i
z wystawy krajowej

n a j p i ą k n i e j i S z e

Pomado, C ze to M Iś , ( t a
i  ka r mel ki  

poleca

Cukiernia M ELLER A .
Zwracamy uwagę na ogłoszenie 

Luterji złotej StanisI* wow s k i e j  na ee 
dobroczymy

Dnia l l  września. 
Lwów, ■ Izby handlowej,

Z Akcji, ta ntukę. 
kolaigal. Kar.Lnd. ż 200zł.

b Lw.-rcem  ż 200 zł. 
BaoJni Hip. gal ż 200 zł.

, Kred. g*' i  200 zŁ
II, L h tf tawtetoM sa lOOet. 
Tow Krsd. gal. I 1', w. a.

.  .  ,  .
B uku lii potocz, galie. 2*/,
III. IAstf Ałułm* sa 100 wt. 
GtaUe. Zakł. kred. włoś. 6%  
O fóli. rolr kred. zakł. dli
Gal i Buk. 6*/, los. w 15 L 

Tow.kr«d.mi«ji. 6%  w 16 L 
17. GUL. sa 100 mI. 

Ladeuuaisaeyjae gUioyJsk 
Petyeuki kw j 1 « 8  a 6% 
Loty miast* Krakowi 
^  .  Stanisławowa■ ■y. AtmiMtf  .
Dekat koleude1 ik i . •

esssrak . . .
t$ fruków l*- . .. .
P61 uapeijsł rossyjskf 
Bubel reesyjski arebray 

B B papierowy 
IM  marek aieoaieekiok 
Snbr* m  180 uL . , 
Eapeay warebr. ta IW rf 
W ie d e ń .  10. września 

6%  qedu.4tagpąiet. baak 
* '• » a a areki,
Kaati w aa 100 m b 
‘ •/.Obli*, ind. KH.
® /s a B eueakie

a e węgieraki*
\Jf • «"Im m m bukowinak.
4 /• a a sieiuuogi
4aW|f.potkoLSOOfr.iaO iZ

TAmŁma
6“', Banku Naród, listy 
4 *lt galicyjskie . . .

V/i gul mUL n ed . wlebo 
Towkrod. mkj. f , w l ł t

^ b 9 E £ S iR M M a X m M

żądają

249 50 
121 ó'! 
240 —
■U 8 —

86 25 
79 25 
8625 
905

94 — 

91 30

86 70 
9* — 
15 50 
2050

5 66 
5 70 
9 48 
9 75 
ł 90 
124 

68 75 
106- 
105 60

64 60
67 66

10450

766(i 
8t>40 
83 
7480 
98 60

97 80 
 —?
88 —  
97 60
68 —

płacą

246 50 
119 - 
237 — 
215 —

85 60 
78 50 
85 60
89 60

93

90 25

8*80 
90 —  
14 — 
18 50

6 55 
6 60 
9 38 
9 50 
1 :
1

67 75 
104 — 
103 60

64 45 
67 c 5 
74 60 

1 0 4 -  
10J 26 
76 — 
84 90 
K2I50 
7380

97 55 
77 76 
86 — 
9650 
80 -

6*/, Zakltdu kr-dyt ■•‘•L 
Domen państw. 120zł 
Pr*yc«*f loteryjną.

Losy poż7uzki z t-okc 1839 
a ■ 1E

ii *1 - * ,* l86**/4 losow pożyczki anstr.
panstu a r. 18&1 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyć*, węgier. 
Comorento . . . ■
Kredytowe. . . •
Żegl. par. aa Dnaju 
księcia Salsa .r  . ..  Klary . .
kr. St-Geueis , ,
miasta Budy 
ka. Wi ii ”, grtm 
kr. Waldsteiu

L X " ,' k ; '•
fureckii 400fraakśw

Aktjt banków i pntmywt. 
Bankn naród, austrjat. . 
Zakładu kredytowego. 
Żeglugi par. na Donajn . 
Sslsi ] Młnoo. I  erdynandk 

B rządową fr, a . . 
,  taałted. a Elżbiety . 
,  Pełudniewej . . . 
b Oelioyjskiej . . , 
.  Casrniowieokiąj . . 
a Albreokto . . . .
i  w «r  półnoo.-w»oh.. 
.  ka Rmdalla 901 a', sr. 
i  AJfóld. Finiuańakaą,, 

Lee j kr .Bogumił 
b Siedmiogrodzkiej 
b Cuusl *.
,  wachoc - węgiarakiąj 
■ JH -̂̂ .PĆhioo. - -ach. 
a Franmsaka-J izeto 

bankn ang/o-aostrjac. 
Zakład* kredyt węgier. 
Baakm fraake-austnao. . 

.  h  .  dla maadla 
1 p a  w Kra kaw

• Z Ł t f b ł M L
!  O m . wgóh

żądają piącą
104 50 104 —
13« 50 136 —

32ł — 320 —
108 75 108 25
112- 111 7S

119 75 11S 25
134 13360
77 75 77 50
26 — 2 6 -

165 25 164 75
93 50 93 -
39 3- 50
29 50 2 9 -
29 75 29 25
35 50 35 -
29 26 28 76
29 — 28 -
22 60 22 —
13 25 12 75
14 — 13 60
14 25 13 75

856 — 864 —
20430 304 10
368 - 3 6 6 -
1927 19^2

277 50 277 —
176 75 176 25
6 9 - 68 50

247 — 246 50
120 50 120-

i n ­ 110 50
n o  60 ’ 10 —
115 25 11475
11025 109 76
11050 110 —
195 50 194 50

112 - 111 60
m  — ISO 50
96 rQ 94 —

192 50 192 —
0 - 0 —

------- 70 —

— *4^ —
Sę­ 9 7 -

Oolig% -Ąerwn ń* xa 
Kolei koazycko -bornm 

, pwństwow 500 *•
, En ikja z r. 1867 
. pofndniow. 6(XJfr. 

Bony 1375-76 6% 
p. c.F. ICOz, m.k 

,  100 r', w. a.
„ w srbr. 6*/, 

połnd. pó* nien 
6c/« z® 10 - zł. w. a. 

i 6*/u w srebrze . 
i g*’»i<. Kar. Lndw. 

oOO X. w. a. w arb. 
6* » zs 100 «L 
Emisja II.

, Lw. -Czcr. i  300zł.
(w srb. 6%  za 100] 

a EDiisja z r. 1867 
, Siedm. 200 zł. w.a. 
, k*. Rudolfa 300 zł. 

w jr. 5%' za 100 zł. 
Tow. pragskie przam. 

żel. po 300 ał .
W aluty.  

Cesarskie korony .
B dukat na wag 

20-frankówks. . .
Snwerer.y angielskie 
Imperjsły rouyjsida 
Srebro . . . .  
Srebro kapany . . 

nk. pań >ta.Niamlw 
ta 100 marek. . 

Rubel pap. . . .

Warszawa, 6. wrześn.

liaty zaocawnr aerji 
,  ,  2ej ser;"

knpor
„  _ nowe

knpoi
.  likwidaoy^M .

KeM
apor

im fk r *  ]

iądaje płacą
7140 

154 —
71 — 

152 —

106 25 106 75

102 — 
98 50 

107 25

101 - 
9 8 -  

107 —

87 — 86 -

100 25 
9950

100 -  
99 25

77 25 
75 85 
66 —

76 75 
76 61 
64 —

77 — 76 50

90 — 88 —

568 
670 
9 62 

1195 
9 78 

106 10

5 67 
5 69 
9 51 

l i  «0 
W 7b 

10490

68 8( 
1 26

68 40
122

rb.|kp. rb.|kp.

9660

MćĆ
_ rl_

10C — 
100 — 

8*/. 
9620 
1027. 
84 2u
1067.
_  —

, ----- — —
1 -----



POLSKI

Aksamit, Wcl^et, Kyps, Iinstryr.ę, Brukselinę, Klot, 
Oroise, Nankin, Tyfcik, Glanzperkai, Podszewki 

  w rękawy \ na kieszenie, Płótno szare, Oreton,
7fli*7Ptp i  sk n ń cżO n ii riA s u k n ie  i  k a n w ie  p ółpłotńQ, Sonę*, S cW in g -, Perkale, Batysty,z a c z n ie  1 SKOnCZJOnd n a  S U tn ie  l  K tu iw ic  Taf atany Muszliny 0 rgamyny i t. p., Oorsety

w  największym w y  Dorze. paryskie od złr. 1'30 do 5 złr.

A
skończone na

Frędzle, Krepiny i Guziki pa unanteryjne, Futaey, 
Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, 
wszelkie potrzeby do sukieć damskich i męzkich, 
Jedwab neapolitański, półjedv;ab i nici do maszyn, 
Miary krawieckie, Kręćki i Radełka. Rogi dc gor­

setów, Brykk, Haftki, Skówki.
1210 18—0 (4) I a i k » v ^  n a i ^ M w t r e  s < t M 6 n lc j i »  J a k  n ą l i p ł a i n l e j  i  j a k  m ja k u r a fe n ie j .

P o l e c a  j u w n y  a  t n n i « ą c i  1 d o n o r t w c g o  u i r a r n

M I G A Z Y J r  D A M S K I

Kamila Strzyżewskiego
przy micy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie.

P ftO S Z E K
i d o  d « s l n f e k c | l

L O M  & LEIDLOFF Następców
w  B e r l i n i e ,

1 jako najlepszy środek do desinfekcji 
przez powagi nankowe i władze rzą­
dowe uz iE u j, do nabycia z przepisem 
użycia w ski zynkach po 3 kilogramy 

po 6 0  c n t .  w . a . 
tw aptece pod  „W ęgierska K oroną\
< J .  P I E P E S I
{1075 w e  L w o w i e .  19—0]

O dznaczony S e m in a r z y s t a  n a u ­
c z y c i e l s k i  z kilkuletnią prakty 
ką publiczną i prywatną, oraz filo­
zof, przyjmie miejsce prywatni gc 
nauczyciela szkół ludowych lub 

średnich. — Uu.owa uskutecznia sig tu 
lub za przysłaniem drogowego w domu 
rodziców. 145« 1—1

Li "y nadsyłać dozorcy domu pod a- 
dresem M . D . ulica TeaJ-alna L 18.

N i c d i i ^ k a
majątek dwie godziny ode Lwows, a pół 
od Starego Sioła, przeszło <00 n ergów, 
a to : przeszło 300 morgów pól ornych 
i łąk, reszta Jas, r  którym nij sianoięcia' 
i pastwiska. Las wprawdzie młody, lecz 
obfituje w chrust zdatny na oplot.' i obrę­
cze, pok.ywa potrzbby gospodarskie * ro­
bociznę, a nadto są jeszcze i stare doby 
na mater'al budowl»ny. Budynki v,szeik.'e 
w dobrym stanie Gotpodeiatwo mleczne 
obiecuje znakomite iOrzjjci Długów ban­
kowych do 28 000 zlr. Msjątek ten z po 
wodu śmierci współwłaściciela ie«t 5- ra2

z wolnej ręki o «  s z r z e d a u W .
Bliższej wiadomości z wjklni*°yielJ) 

ośredników udzieli u-tnie ksnifti-rja a- 
wokata Dr. Dzidowskiegc w eri ' " ? wlo 

ulica Kościuszki 1. 2. 14fo i —3

6*1 eijr tegorockny

KAWIOR
a s t r a c h a ń s k i

1436 poleca handel 2—0

W. Marszałkiewicza
we Lwowie, m ca Krakowska 1. 6.

Br. Marceli

U d  j r J t d i j n h . j m '

WINOGRONA FESLAW SKIE
otrzymuje codziennie świeże i rozyła pocztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zts w mniejszych ilościach w pudełkach

H A N D E L  K m i l O Ł A  B A 1 M B A I A
Uczennica nien BeuedyLtj -|
nel Ortnii.nskich, życzy sobie udzielać 
u luki szkoin.i początkowym panienkom 
w ich domu lub w domu rodziców,

0 adrss i bliższe sz cjzs „óły możus się 
dwiedzieć w Redakcji „Dziennika Pol-

1434 2—3

K$1ii
Cfiorulf? wtosow w szG itifico  rm z a jo , 1

j*Jto to wypadiuir, płowienie, twui-zenie się łnski, leczy  ̂
w krótkim czasicj bez ociekania się do lekarskiego.

traktowania 5

pod

  O l e j e k  t a n l n o w y  Dr .  M o r a s
Flakon wraz ze sposobem użycia 2 złr- '3

N B . P ®  n a jw l ę k .s e j  c z ę ś c i  w y s t a r c z a  J e d n a  f la s z k a .  j
Oti^ymać można we L w o w ie  n Z y g m u n t a  B u c k c r a ,  w aptece 

Srebrnym Orłem,4- ulica Krak ~-»aka. 1057 20 -20 tf

L. 2519. 1467 1 -1

Ogłoszenie licytacji.
Rozpisuje się licytacja p.zez oferty na dostawę ols krajowego ze 

kładu dla obłąkanych na Kulpm-kowie przez roić 1878 t. j. °d  Ł 'ty ln ia  do 
końca grudnia 1878 następujących artykułów w przybliżon-j ilości:

H O J n o w s z e  k « n i » e l u  p s T |  k i e
n a  s e z o n  j e s i e n n y

otrzymałam
J H C . W d P O S . H  F C l s T A ,

we Lwowie plac Ha’ icki 1. 1. 1426 2 — L «

cbmsito-rosyjsko - ka 
rrwanowa, w orygi 
ni lnycb ra zkach ze 

skłalD
A r a d  K .  &  S .  P O P O W  Y C H

w  M c a k w l e ,
od złr. 3-60 io 15 za funt u

A. POPŁAWSKIEGO
Lwów, ulica Hetmańska I. 6.

Cenoufi dokładne iranko
?»mó wienia z prowincji uskuteczniają 

się odwrotną pocztą. 1246 s~ C

ALOJZY KRÓLIKOWSKI
w  T a r n o p o l u ,

poleca przy zm anie kwartału, w si, i l h i e  
p is m a  p o l s k i e  1 n l - m ie c K ie  ró­
żnej treści, jakoteż K « lą z b l  s z k o ln e ,  
g l o b u s }  i  p r z y b r r y  p i s e u n c
s z k o ln e ,  kióre w doborowym wyborze 
utrzymuje na skład/ia 1430 2—10

1462 adwokat krajowy{ 1
mieszka od B wrześn ia b. r w 
domu przy ulicy Akademickiej

1. 3 , obok Banku Hipotecznego.

kilogr.

C A M P H O N
J .  W . B E C K ,

balsam ten usuwa głuchotę kążdą, 
która nie jest od urodzenia, jsko też 
strzykanie, szum i ciecz iiieprzyie- 
mcą, wypływającą z ucha. Flak. 75 ct.

C*picator Yenerae,
niezawodny środek przeciw siwym 
włosom, iiiotylko przywraca siwym 
włosom naturalny kolor, ale także 

. wzmaoni t takowe i czy »ci gb»WQ 1 
Jupdeiy, nie plamiąc bitlńsny i i .  .ka 
1 sł. 26 ct — Dostać można v ; głó- 

' wnym usiądzie na Galicję w aptece 
p. i s u c k e r a  we Lwowie. 1323 6 0

P r z y w ie z i o n e  z  P a r y  i *

H i l e m p l e
lairauzeto h Jłd Uiuti,

•ą do nabycia n 1460 1—8

KAROLA PIOTROWSKIEGO
uli, a Łyczakowska 1. 13.

Fasy skórzane
do maszyn i młocarń

 ̂ tudsieł
P a s y  p a r , i a a c  wiedeńskie i tu­

tejsze ŁrajfcU.j roboty.
B u n d y  podróżne z kapiszonami.
N u k n a  b e r u a r d j A s U .  wyrobu 

krajowego sukienników Rakszaw- 
skich i Leżajskich.

K o i  e  « fabryk krajowe, w Brzucho 
wicach pode Lwowem.

L u u o n y  it y i-y J ś h W  w rożnych 
koloraju na płaszcze i kurtk-

K u f r y  dauiilLc i znęzkie poleca i 
wszcrkie -.amuwiśnia na inne towary 
przyjmuje

handel towarów mieszanych

J A N A  G 0 E 8 K 1 E G O
w e  L W O W I E ,

plac Uarjacki 1. 9 dom Kiselki (da­
wniej Hndetza.)1459 1—i

A P O Z E M E  ie SANTE LEMAIBE,
O E k O K l ■ n4>ek adrowia

;

p. liKM AIRy używany z wielkirm po­
wodzeniem pii os uoktorow, jest środ--  ̂ u u u u n j w ,  jesz sroi 
ijdem roewalniającym, czyszczącym , 

i r^eCzyszczającym ^rew, leczy ohroniozne 
L t _ a r d z e n l e  najuporczywsze i oho- 

tąd wymkzjąje, jak h em o ro id y , 
lrsteri6! g f^ iec, migrenę, ude­
rzeń a “ °  mózgu i przywraca normalno 
run*, b trawiemz.

Dostać można w Paryżu w aptooe 
[.emasrO] we Lwowie w

0 /? 4 Ą j V

^  BROMURE DE CAMPHRE 
D n  D e e t e u r  C L I N I
U iró it de \i Fecalte de ledecine i  P ifii

(PR1X MONTHTOMl
KiPiUŁKi i Pi o u ł k  i D «  CI IN 

g Bromku kamforowego uży wają się 
w słabościach muzgu i nerwów, rtu» 
robach serca i kar.atów oddechowych, 
s szczególni^ następujących : Asta .8, 
Bossenności, Biciu serca, Hystoryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłęazls, Bolo- 
■ciach głowy, Dolegliwościach na- 
rzsdu mecz płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień rc-WGwyoh.

V  Paatżd u p GLIN ct O , ulica 
C— ** 14; we Lwowie,
L Mikolasi t a , w Czemiowcah, w aa 

• p, óu.u ̂ owsKiego I w# w ep s* .

s z tu k

kilogr.

Mięsa w o lo w e g o .......................
Cielęciny........................................
S m a lc u .......................................
S ło n in y ..........................................
Mąki Nr. 1 ..................................
Mąki Nr. 2 ......................
Mąki Nr. 4 .............................. ......
Mąki kukurudzi anej . . . .
Mąki ż y t n i e j ............................
G tysu ................................................
G r y s ik u .......................................
Krup krakowskich . . . .
Krup brecza n y ch .......................
Krup p e r ło w y c h .......................
Krup jęczmiennych . . . .
Kbnp ja g l a n y c h .......................
Fasoli iredn ioj............................
Grochu żółtego . . .
K m in k u ........................................
Soli . . . . . . . . .
Ryżu c a ł e g o ............................
Ryżu ł a m a n e g o .......................
Cukru .............................................

................................................
H e rb a ty ........................................
B u l io n u .......................................
Rodzynków czarnych . . . .
Rouzynaow bez pestek 
Migdałów słodkioh . . . .
Migdałów gorzk‘oL . . . .
Gałek mnszkatułowych . . .
C y t r y n ........................................
Pieprzu zwykłego . . . .
Pieprzu angielskiego . .
° y k^ i .......................................
Oh wy d o b r e j .......................
Musztardy . . . .
©era cieszyńskiego 
Powideł .

Bułek po 75 gr.
Bułek na mleku po 40 gr.
Bułek czerstwych . .
Chleba po 250 gr. . . ]
Chleba dla służby po 750 gr.
Śliwek suszonych......................
Wina b i a ł e g o ............................  . litr
Wina czerwonego . . . . .
O w s a ..............................................
S ł o m y ........................................
N a fty ..............................................
M y d ł a ........................................
B o ą y ...........................................•
3wiec ł o j o w y c h .......................

Ruuói szklarskich podając cenę od jednego 3 3p m trm ŵt lrai0Weg0 
oszklenia x zakitowaniem i samego okitowanis cd jednego eoimetra bież̂ ceg0 
nareszcie naczyń szklannyoh i glinianych. Dostawa wazysik̂ ,] . powyższych przed­
miotów odbywać się ma loco zakład na Kulparkowie i t« w najlcp« yoŁ 
tankach.

Mięso csłemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i łzpondru. Tak 
mięso jak pieczywo mas&ą być dostarczane codziennie w oznSczoi<yoh gouziaach 
i iljściach y inne zaś art; kuły w mi irę zarządzenia W ilościach przet Zarząd 
oznaczonych.

Oferty opatrzone marką stemplową na 50 ct. z napi-cn przedmiotu 
oferowanego i 6°/o wadjutn do całorocznej dostawy wnieść należy Dyrekoy 
Zakładu do dnia 9. października 1877 godziny 12ej w południe.

W dniu zaś nautępnym t. j. dnia 10. października 1877 o godz:nip 
lÔ j rani nastąpi wobec komisji »dministracyjnej otwarcie ofert i zaraz r.oten) 
ustna ro/prairs, zapomocą atórej dozwa'a s’ę oferującym dosławconi podać do 
protokołu licytacyjnego dodatkowe pąwiadęzenie uzupełniające ich pierwotną on-rtę 

Bliższych objasniiń inWać będzie Zarząd Zakłada, gdzie możną 
nrzi jrzeć warunki li ytaoyjne, na rodgtawie których zostaną zawarte kontrskta 
Te warunki mają być przez jerentów podpisane i do oferty dołączone.

Przed opi.aiiiem i zawarciem kontraktu zaloty złożyć kaucję t0°/( 
od wartości całorocznej dostawy.

Z Dyrekcji Zakładu umysłowo chorych
Kulparkow dnia 4. wr*eŚŁ;s 1877,

I ) r .  M a r e s o h .

sztu k

kilogr.

0
kilogr.

n
%

46.000 
12 000

2.000
2.000
2.200

14.000 
4 800 
1.000 
1.000

300
5.600
8.000
7.000 
4000 
KOGO 
1000
2.000 
2.500

60 
4.000 

300 
5.100 
3 000 
1200 

60 
20 
25 
50 
50 

2 
12 

1-200 
12 
1 2  

370 
30 
8 
6

1.200
68.000

250.000
50.000

3.200
108.000

31.000
2.200
1 400 

900
lO.OuO
40.000
16.000 

500
2 500

50

P r a k t y c z n a  s z k o ł a
jęzijka niemieckiego,

d l a  d a m  1 m ę ł c z y s n , |
rozpoczyna się z dnimn 1^ września b. r. 
i trwać będzie do koń ja czerwca 1878, 
i odzień godzinę, w miesiącach letnich od 
ljt na 6. do 4i4 na 7 . , w zimowych od 

‘ ,4 na 5. do Łlt na o. po południu.
W ;kł»dać będzie podpisany i p pro 

fraor Pbtelcnz; zgłasrsć się można co- 
dzień od godziny 11. do 1. w połndme i
od 4. do 8 wieczór.

F .  K o e s t l i o l i  4
1326 12—16 nl Ormiańska 1. 16

'/żk ilo  od  90.cr do 2  żłt20c
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S*anownej Publiczności, życzącoj sobie 
nabyć tanie, trwale i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji,
jh. m zaszczyt polecić

w i © L ^ f  > s k ł a d
w ló i e J u l u , Kłunótemji*- 6. 
Wyplatj przy jmuję tah*. tatami bo* pod- 

rryfazania ceny. 10i7 93 - H
Celi i>d przesełmu opłatnie.

d. ♦*SŁ<F»f a ir c iL !a 4 ę s T 7 « fe .i ,
e t c  b a i n  k.

B ń a  z ę b ó w wszelkiego rodzaju nawet gdy zęoy są popsnte 
i zarszone, usuwa się na długo za poifidbą zna­

nego IN D Y JSK IE G O  E K S T R iK T II . Takowy z powodu swych niezró­
wnanych zalet, zjednał s-ibie sławę na całym świecie i powinien się znajdować 
w każdej rodzinie Prawdziwy we flaszkach po 3.7 i 7 0  cnt., olrzyriać można 
w głównych składach dla Lwowa u aptekarza J. P ie p e s a  przy piscu Beinar- 
dynsKim 1. 1 i n aptekarza K j^ m a n ia  B n c k ó i a .  ’  1043 .23—0

W ogrodzie ludowym
M i ł o s z a  S t e n g la

Dziś i coizień
Występ panny E m y W a l d a n

śpiewaczki z Wiednia.
  1453 2 - 3

Tymi dniami wystąpią 
f r a n c u z o y  t a n o e r a e ,

baletnista p a n  L e g b r d  
pnn& ^  a u d a  solotaucerka. 

j b u r ^ r i  kornik i pauu> 
S i  diii j ,:u j  i śpiewaczka.

re p iip ip N
(lźECZtSŻCZŻŚ®fcL

Środek czyszczący, narazo
łatwy do zażycia, a niezawo­
dnej skuteczności , przeciw
zatwardzeniu, zółći, tt- 
muleniom i boleściom śo-
łądka.flt.d.

I ftmakl pbcWt i m  hw peru złożona,»/, m iw - i  1 fr. w  s
W  W D  &UB £>S H U B ,  21 .

S h u i  k  I i /^ O W lK  i  'łp K fJ  ŻliKOkMM; W W JlftF Z łW II , 
w sLWaon ncUrjslów sp^esayoh p Mrozowskiego; w KRAKOW1B, 
w sptekaołł pp. Ti*uosynskiego i Redyk*..

Ł 1 € ¥ T A € J A .
W  drodze egzekucji przeciw K. Ręczyńskie* 

mu odbędzie się publiczna, sprzedaż maszjTn rol­
niczych we Lwowie pod 1. 11, ulu-a Jagiellońska, 
we wtorek dnia 18. września 1877 o godzinie 10. 
pned południem, a lo nawet i poniżej ceny 
szaeunkowej. 1428 3 - 3

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda 
dała nam obok mnóstwa chi rój, tekż arodki przecivi nim. 
Twierdzenie te znajduje w D r .  F r y d e r .  D e u g ie la  
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jfcgfi 
uznane są jako zualomit^ v edle licznych obserwacyj 
wiele baruzo cenionych lekarzy w całej Europ.e. W osta- 
tnini czasie donosi nzijdzy innemi także em. ac.

c. k. i rokurator uniwtr°ytetu i med. Dr. p . 
U r a f  U ii p l  w Wiedniu

o Dr. Fr. Lencfie/a balsamie brzozowym
następnie

„  dn b -H u « i>«sfu(iaiśtti tegs k osm ety h nB aP J."i.,  ,d e  _ . . /K iu a n c j  d o b ru l i sk u teczn ości.,,tv a ij iM iit iu ic ^  . r i i f t u s n e j  d o b r u i  i  sb U L e cz u u śc l 

p r * e « y t e j  o s p l ^ O i s i ^ m ^ e  tf̂  p » w i-  nieznicanie j j i p i ę i j e

skóry prz .z co c h o r z y ,
wy^ladaiącl^ceTa'*'tp. poToli zupełnie' uitępują. 'I wszelki, w bezpieczen- 
s7wge l nioL b?ć baTsam brzozot/y przez każuego użytym. 13>4 3 -1 2

C ena s ło ik a  vn>z i  op isem  u życia  z łr .  1*5 0 .
Składy. W e  I  ło w i©  w apt, p. 7ygai. Ruckera pod .Srebrnym Orłem-

Nie ma więcej siwych włosów!
Użycie tylko dwózh flaszek tego przez c. k Niższ. rustr patelogicano- 

chemiezny instytut w Wiednia uzzianego za odpow.edai celowi i nieszko­
dliwy śre! eit

W.i di ńsk eg j mieka do oamładzama włesuw
* * *  * *  *  -wybtarezy 

każdemu do przywrócenia -iwyro lub wypłowiałym włosom pierwotnej ich 
barw, t. cli,KU n a j d ł u ż e j  H  duł, po ozem dla dawnego ich utrzyma­
nia użycie j- unej lub dwóch flaszea w ciągu trzech miesięcy jest dostatecznem. 

Cena  9  zk . ,  z przesełką 9 0  cK  więcej.
F . B E L F f i t t l D H  w <1 ir t fu lu , I. Auwiatól 3.
S k ł a d y :  we LWOWIE u 1‘iotra M.kolascha i julju za Nahlika;

w KR \ tyoWIE u J. Trauczyńskitgo i Ernesta Stockmar. 10/8 16 25

t o w a r z y s t w o  3
6M 1J S H E J  O S I  Z l U m i E J  2

b e  C A j  u l i c * *  M i t l k L a ,  K
p r si J i k  u ) e K

W k ł a d k i  u «  k s i ą ż e c z k i  u s z c z ę d u n ś c i  *
od je:-neho złr. do kuńoj wysokości, Oprocentowując jt S

po ® °/i * ®  dniowej* wypowieclisejaiewi, ,
pC 7% * 1*  « „ §
po B%  ? y

Udziały z^s cEłonków oprocentowują się od dnia 
p i e r w s z e j  w k l» d *i.  “ ]0di 19 - o 2 -

Pierwbza L misja tej loterji nie dopissła.
hia skutek pozwolenia c k. ministerstwu zkarbu z dnia 29 pa­

ździerniku 1876, 1. 27239, odroczono ciągniecie Da rok 1877.

Ciągnienie odbędzie si$ w Stanisławowie
d n i a  S I ,  g r u u u l a  4 8 7 7 .

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 
mają ważność.

Pierwsza wygrana:
B ryk  z szczerego złota wagi i wartości 2000 dakatów.

Pomniejsze wygrane:
Jedna wygrana wartości IOOO zł w. a.
Dwie wygrane wartości po 500 zł. w. a.
Dziesięć wygranych wartości po 100 zł. w a.

jako nowość wprowadzono F O S Y  W O L N E , z których każdy 
gra na główne i pomniejsze wygrąne, lecz na ktżdy wypadek w y g r a ć  
m usi co  na jm niej s ia r k ę ,

Lus kosztuje 1  z ł o t y  r e ń s k i .
Kto sam kupi lub się postara o i oz sprzedaż dzie­

więciu losów, otrzyma bezpłatnie jeden los wolny.
Dochód czysty przeznaczony

na założeni domu dla- kblek i starców 
w  S T A . S I K Ł A K ' 0 % 2 E .

Datek nie duży, l dzieło miłosierdzie wielkie. — Datę obulum Belizario 1

K o m i t e t  H a a i i  m i e / r k i e j  
i 1207 o -o  g(P totanisłun osr >e.

@ z e  k u r ą c y j k i ©

i n o g r  n a  f e s l a w s k i e
otrzym uje c o d c i e n l e  ś w i e ż e . rozseła najdtaiaDmej w oryginalnych koszykach  od j  du o k i lo g iam ów ,  zaś 

w mniejszych ilościach w pudełkacn, rów rie  i różne św ieże ow oce deserow e i l i  konserwy. 102 4 - o

m*  A M a p i i i ^ w Ł t K aN ajtaniej
handel

W y ś s m s :  Jm  h m  0 4 t jw W * W » j  n M b r :  U m j ż  I m t o w i u ,
Z drutuai ^Didennik* Polskiego* A. J o Regesw,


